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Prezydent R P  udekorow ał 
tow. m in istra  J. Berm ana orderem  

„Sztandar Pracy44 I  klasy
(a) Dnia 24 grudn ia  b r. w  

Belwederze, Prezydent Rze
czypospolite) Polskie j udeko
ro w a ł orderem  „Sztandar 
P racy“  I klasy członka B iura 
Politycznego K C  PZPR, pod
sekretarza stanu w P rezy
d ium  Rady M in is tró w  tow  
Jakuba Bermana.

W uroczystości uczestniczyli 
członkow ie B iu ra  P o lityczne
go KC  PZPR, członkow ie

*
Tow. Jakub Berman urodził 

się 24 grudnia. 1901 r. w War
szawie. W 1925 r. ukończył Wy
dział Prawny Uniwersytetu 
Warszawskiego. Swoim głębo
kim zainteresowaniom zagad
nieniami historyczno - społecz
nymi dał wyraz pracując nad 
rozprawami naukowymi — „O 
strukturze gospodarczej miast 
polskich na przełomie X V III 
w “ i ..O pierwszych próbach 
zrzeszeń związkowych“ . Tow 
Berman jest już w owym cza
sie czynnym członkiem Związku 
Młodzieży Komunistycznej, a od 
roku 1928 iest członkiem Ko
munistycznej Partii , Polski 
Dziedziną działalności tow. Ber
mana iest w pierwszym rzędzie 
ruch zawodowy oraz praca nad 
wciągnięciem inteligencji do 
walki przeciwko faszyzacji kra
ju i w obronie Polski zagrożo
nej przez hitlerowski faszyzm i 
współpracująca z nim sanację. 
■Wyrazem wysokiej oceny dzia
łalności tow. Bermana przez 
Partię jest powołanie go na sta
nowisko członka Centralnego 
Wydziału Zawodowego i Cen
tralnej Redakcji KPP.

Po wybuchu wojny 1939 r. 
tow. Berman przenosi się z 
Warszawy do Białegostoku, 
gdzie pracuje w ruchu zawodo
wym, a następnie przebywa w 
Mińsku, gdzie do wybuchu woj
ny radziecko _ niemieckiej jest 
jednym z redaktorów polskiej 
gazety „Sztandar Wolności“ . W 
1943 r., kiedy na terenie ZSRR 
powstaje Związek Patriotów 
Polskich, tow. Berman staje się 
jednym z naj czynniej szych je
go działaczy, jednym z politycz
nych kierowników emigracji 
polskiej w ZSRR i zorganizo
wanej tam I Armii Wojska Pol
skiego.

Po wyzwoleniu kraju tow 
Berman wraca do Polski i staje 
natychmiast do intensywnej 
pracy partyjnej i, państwowej. 
Jest podsekretarzem stanu w

! Rządu RP, oraz b liscy tow a- 
| rzysze pracy tow . m in is tra  
i J. Bermana.
j W ręczając odznaczenie Pre- 
; zydent Rzeczypospolitej Pol- 
! skie j podkreś lił szczególne za- 
: s ługi tow . m in is tra  J. Berm a- 
I na położone w pracy p a r ty j
nej i państwowej dla Polski 
Ludow ej i w  budow nictw ie  

| podstaw socjalizmu.

Za k ilk a  dn i ruszy pierwszy agregat 
nowej e lektrow ni Jaworzno -  1

U Ogólnopolska Wystawa Plastyki

(OD W ŁASNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU")

Już w najbliższych dniach uruchomiony zostanie pierw
szy agregat nowej elektrowni Jaworzno — 1. Dobiegają 
obecnie końca ostatnie prace przy uruchomieniu pierwsze
go z 6 kotłów i jednej turbiny, tzw. czołowej.

E le k tro w n ia  Jaworznp —  1, | nież w ęgie l z bunkra  do su- 
któ ra  będzie jednym  z n a j- ; szarni.

*

Prezydium Rady Ministrów i 
(Kisłem do Sejmu Ustawodaw
czego. W okresie przed zjedno
czeniem ruchu robotniczego był 
członkiem Biura Politycznego 
KC PPR, a obecnie jest człon- 
Idem Biura Politycznego i Se
kretariatu KC PZPR.

Tow. Berman iest nieugiętym 
bojownikiem o umocnienie na
szej Partii, o rozwój sił i roz
kwit naszego państwa ludowe
go. o utrwalenie jego suweren
ności.

W swych przemówieniach i 
artykułach, w swej codziennej 
pracy politycznej i organizacyj
nej tow. Berman walczy z nie
zwykłą ofiarnością i oddaniem 
o wzmocnienie jedności obozu 
antyimperialistycznego, o utrwa
lenie przyjaźni, braterstwa i so
lidarności między Polską a 
Związkiem Radzieckim. W roz- 

i wijaniu i pogłębianiu przyjaźni 
[ i współpracy Polski ze Zwiąż- 
j kiem Radzieckim — kierowni- 
; czą silą obozu pokoju i wolności 
1 narodów — widzi rękojmię nie- 
; podległości Polski i skutecznoś
ci walki z organizatorami no
wej wojny i wskrzesicielami a- 
gresywnego Wehrmachtu.

Tow. Berman poświęca wiele 
uwagi sprawom ideologicznym, 
a w szczególności problemom 
twórczości artystycznej. Znane 
są jego wystąpienia wobec pi
sarzy i innych przedstawicieli 
twórczej inteligencji wnikliwie 
oświetlające problemy twórczo
ści artystycznej i nawołujące do 
odzwierciedlenia we współcze
snej nauce, sztuce i literaturze 
całej wielkości naszej epoki, do 
wychowania nowego człowieka, 
obywatela socjalistycznego pań
stwa.

Zycie tow. Bermana jest przy
kładem oddania sprawie budow
nictwa Polski Socjalistycznej, 
sprawie, o którą naród nasz 
walczy ofiarnie pod przewodem 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej.

w iększych w  k ra ju  zakładów, 
p roduku jących energię e lek
tryczną, przystosowana jest 
do spalania odpadkowych ga
tunków  węgla: m ia łu  i  m ułu. 
Proces w y ładow yw an ia  m ia
łu  i m u łu  z wagonów, łado
w ania go na suszarnię, do 
m łyn o w n i oraz dostarczanie 
do k o tło w n i —  jes t całkow icie  
zmechanizowany. T ransport 
odbywa się p rzy  pomocy me
chanicznych przenośników. 
T ransportow ać będą one rów -

Praca w  ko tło w n i jest cał- 
Ikow ic ie  zmechanizowana: p ra- 
' cą ko tłó w  kie row ać będzie je 
den człow iek z centra lne j ka
b in y  rozdzielczej, w  k tó re j 
zna jdu ją  się połączenia z 
w szys tk im i autom atycznym i 
nastaw nikam i.

Budowa e le k tro w n i Jaw orz
no —  1 przebiegała w  szcze
gó ln ie  trudnych  w arunkach. 
E le k tro w n ia  powstaje na te
renie kopa ln ianym , p row a-

] dzenie w ięc in tensyw nych  
prac inw estycy jnych  w  n a j
m nie jszym  stopniu nie mogło 
hamować norm alne j pracy ko
pa ln i. Ponadto p rzy  budowie 
e le k tro w n i pracowało przecię
tn ie  ty lk o  50 procent p rzew i- 

| dzianej jv  p lanie załogi.
Budowa kanału w ody obie- 

¡gowej, m im o wstrząsów, ja - 
i k im  ulega teren kopaln iany, 
j trw a ła  zaledwie miesiąc. Spo
śród budowniczych kanału  
szczególnie w y różn iła  się b ry - 

i gada m urarska W incentego 
■ S o łtys ika  na czele z m urarza- 
' m i W agperem  i  Baljanem , 
¡k tó ra  przeciętn ie w yko n yw a - 
l ła po 250 —  300 procent nor- 
' m y. B rygada ciesielska Kacz-

mara w ykonyw a ła  przecię t
nie po 200 procent norm y, | 
brygada beton iarzy Dzidka — 
również 200 procent norm y.

P rzy budow ie tu rb in o w n i 
na specjalne w yróżn ien ie  za- 

1 s łuży ły  b rygady betoniarskie 
| Mazowieckiego, Dzidka i P i- 
ta li, k tó re  ociągały tam  prze
ciętnie po 250 procent norm y ; 
P rzy pracach ziemnych w y 
ró żn iły  się b rygady Lew ic- 

i kiego, Paluszka i M oty la .

Budowę e le k tro w n i p row a- j 
dz im y p rzy  w yda tne j pomocy : 
Czechosłowacji, k tó ra  dostar
czyła już  m. in . ca łkow itego 
wyposażenia d la m łynow n i. j

L. T.

Odznaczenie A. Fadiejewa 
Orderem Lenina

(f) MOSKWA (PAP). Za wy
bitne zasługi położone dla roz
woju radzieckiej literatury 
pięknej oraz w związku z 50-ie- 
eiem urodzin, Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR odznaczyło 
wybitnego pisarza radzieckiego 
— Aleksandra Fadiejewa Orde
rem Lenina.

Radz ieck ie  zak łady  przemysłowe 
p rzed te rm inow o  w y k o n u ją  
roczne p lany  p ro d u k c y jn e

K. Bykom -  odznaczony 
Złotym Medalem 

im. Pawłowa
(a) MOSKWA (PAP) Prezy

dium Akademii Nauk ZSRR 
przyznało liczne nagrody imie
nia wybitnych uczonych rosyj
skich za odkrycia naukowe i 
badania przeprowadzone w o- 
kresie 1950/51.

Zloty Medal im. Pawiowa 
przyznano uczniowi i kontynu
atorowi dzieła wielkiego ufczo-, 
nego rosyjskiego, autorowi licz
nych prac z dziedziny fizjologii, 
członkowi Akademii Nauk ZSRR 
— Konstantemu Bykowowi.

ZSRR n a tch n ie n ie m  n a ro d ó w  św ia ta  
w  w a lce  o p o k ó j

O św iadczen ie  lau rea ta  M ię d zyn a ro d o w e j S ta lin o w s k ie j N ag rody
P o ko ju  —  K uo  Mo-żo

. (f) PEKIN (PAP). Na łamach pism pekińskich zamieszczo- ( im jest, by przy następnym 
ny został pełny tekst oświadczenia przewodniczącego Chiń- przyznawaniu Międzynarodo 
skiego Komitetu Narodowego Obrony Pokoju i wałki prze
ciw agresji amerykańskiej oraz przewodniczącego Chińskiej 
Akademii Nauk — Kuo Mo-żo w związku z przyznaniem mu 
Międzynarodowej Stalinowskiej .Nagrody Pokoju.

Międzynarodowe Stalinowskie j nia pomocy Korei, co w dobie 
.Nagrody Pokoju — głosi oświad-I obecnej stanowi w naszych rę
czenie — ufundowane w związ- i kach najskuteczniejszy środek

(f) MOSKWA (PAP). Ze wszy
stkich republik Związku Ra
dzieckiego napływają nieustan
nie meldunki o przedtermino
wym wykonaniu rocznych pla
nów produkcyjnych przez ra
dzieckie zakłady przemysłowe. 
Przez przedterminowe wykona
nie i przekroczenie planów pro
dukcyjnych ludzie radzieccy raz

O wykonaniu zadań produk
cyjnych na rok 1951 meldują 
zakłady hutnicze Zagłębia Do
nieckiego. W zakładach meta
lurgicznych w Stalino zautoma
tyzowano proces wytopu w 
wielkich piecach. Dwukrotnie 
zmniejszono przestój agrega
tów.

18 dni przed terminem wy-
jeszcze dają dowody umiłowa- ¡konali roczny plan produkcyjny 
nia pokoju, miłości do socjali- robotnicy zakładów hutniczych
stycznój ojczyzny, do wodza na
rodu radzieckiego- — Stalina. .

Setki kopalń Zagłębia Doniec
kiego, Kuźnieckiego i Karagan-

w Jenakijewce. W zakładach 
tych dokonuje się 40 wytopów 
w ciągu zmiany. W szerokim 
zakresie rozpowszechniono tu-

dyjskiego wykonały już roczne j {£  ^ p°o“ d M  procent wszy- 
plany wydobycia węgla. W ko- ^tkich wytopów w zakładach 
palmach zjednoczenia węglo- | hutniczych im. Frunze w Kon_ 
wego „Moiotowugol wyda.1- | stantinowce przeprowadza się 
nosc pracy g o r m k o ^  wzrosła o j systemem szybkościowym.
10,9 procent. Wydobycie węgla , Q przedterminowym wykona- 

lększyło. Po- | niu rocznych planów produk- 
' cyjnych meldują również budo-

znacznie się zwiększy 
ważnie obniżono koszty własne 
wydobycia. Dzięki zastosowa
niu nowoczesnego sprzętu gór
niczego i nowej organizacji, pra
cy opartej na harmonogramie 
cyklicznym, wydobycie węgla w 
kopalniach karagandyjskich 
wzrosło przeciętnie o 200 ton 
węgla na dobę. Roczny plan 
produkcyjny wykonały również 
kopalnie w Gruzji. Górnicy 
Gruzji podnieśli wydajność 
pracy o 12 procent w porówna
niu z rokiem ubiegłym.

wniczowie maszyn. 18 grudnia 
br. załoga Uralskich Zakładów 
Budowy Maszyn w Swierdłow- 
sku — „Uralmasz“ zakończy
ła realizację rocznego planu 
produkcyjnego. Zakłady te pro
dukują potężne walcarki i blu- 
mingi dla hut radzieckich, po
tężne koparki1 elektryczne i ma
szyny wiertnicze. Dumą załogi 
„Uralmasz“ są koparki kroczące 
pracujące już na wielkich bu
dowlach komunizmu.

lOO-tysięczny kombajn 
„Sfałiniuc-6“

(f) MOSKWA (PAP). Załoga 
kombinatu budowy maszyn rol
niczych w Rostowie nad Donem 
osiągnęła wspaniały sukces pro
dukcyjny. Główną taśmę tego 
kombinatu opuścił 100-tysiępz- 
ny kombajn typu „Staliniec-6“ .

Nowi ministrowie 
w rządzie 

czechosłowackim
(f) PRAGA (PAP). Na wnio- 

| sek premiera A. Zapotocky‘ego 
| prezydent Czechosłowackiej Re- 
! publiki 'Ludowej — Klement 
: Gottwald mianował nowych mi- 
! nistrów.
i Min. J. Dolansky —, prze- 
j wodniczący Państwowego Urzę
du Planowania mianowany zo- 

| stał wicepremierem rządu cze
chosłowackiego. Przewodniczą
cym Państwowego Urzędu Pla
nowania mianowany został do
tychczasowy min. przemysłu 
chemicznego J. Puczik. M in i
strem przemysłu chemicznego 
został dotychczasowy wicemini
ster tego resortu — O. Szimu- 
nek. Sekretarz generalny Cze- 

| cnosłowackiej Partii Ludowej — 
A. Pospiszl mianowany został 

; ministrem komunikacji. Nowi 
ministrowie — w myśl konsty
tucji czechosłowackiej — złożyli 
przysięgę prezydentowi Gott- 
waldowi.

ku z 70-tą rocznicą urodzin 
Generalissimusa Stalina, są naj- 
zaszczytniejszymi nagrodami w 
skali międzynarodowej. Wśród 
sześciu osób, którym przyznano 
te nagrody w 1951 r., znajduję 
się i ja. Jest to dla mnie naj
większy zaszczyt, który napawa 
mnie głębokim wzruszeniem.

Jeśli chodzi o moją osobistą 
pracę, to nie czuję się godnym 
otrzymania tak wysokiej nagro-

utrwalęnia pokoju między naro
dami. Ja osobiście podwoję swe 
wysiłki, aby moja praca dała 
większe rezultaty praktyczne.

Przekazując pozostałym lau
reatom Międzynarodowej Stali
nowskiej Nagrody Pokoju i re
prezentowanym przez nich na
rodom swe gratulacje, Kuo Mo- 
żo kontynuuje:

Największy wkład w dzieło u- 
trwalenia pokoju między naro-

wych Stalinowskich Nagród Po
koju nagrodzeni nimi zostali 
liczni przyjaciele radzieccy. Je
stem przekonany, że jest to nie 
tylko moje pragnienie, lecz i 
pragnienie całego narodu chiń
skiego, pragnienie miłujących 
pokój narodów całego świata. 
Pełen szczerych uczuć życzę z 
całej duszy, by siły pokoju zwy
ciężyły wojnę. Życzę nieustają
cego rozkwitu braterskiej przy
jaźni między narodami ZSRR i 
Chin, życzę długich lat życia i 
zdrowia Generalissimusowi Sta
linowi.

Depesza prof. lkuo Ojama 
do Komitetu Nagród 

Stalinowskich
(f) TOKIO (PAP). Wszystkie

Zbigniew Pronaszko (Kraków): Mickiewicz — trybun ludu.
Obraz ten otrzymał I I I  nagrodę tu dziale malarstwa

15 stycznia-15 kwietnia 1952 r. 
wybory w zakładowych organizacjach 

zwyżkowych
(d) V III Plenum CRZZ p o -, przedterminowe wykonanie za

wzięło specjalną uchwałę o ; dań 3 roku planu 6-letniego, o 
przeprowadzeniu wyborów w i podniesienie wydajności pracy, 

; zakładowych organizacjach o oszczędną gospodarkę mate- 
związkowych, w okresie między i riełami i surowcami, o wyższą 

! 15 stycznia a 15 kwietnia 1952 I jakość produkcji i  obniżenie ko- 
: roku. i sztów własnych, pod znakiem

Od 15 stvezma dn 1 marca zwiększonej troski o poprawę ! Od 15 sty czma do 1 marca, warunków materialnego i ku l- 
przeprowadzone będą wybory w . turaln bytu mas Bpracują- 

1 grupach związkowych oraz wy- j CyCb„ 6 J

dy. Nagroda ta przyznana zosta- j darni wniósł wielki naród ra- 
la nie za moje osobiste zasługi.1 dziecki, który pod kierownic- .
Odznaczony nią został cały na- j twem najmądrzejszego nauczy- ; dzienniki japońskie zamieściły 
ród chiński, walczący o utrwa- ] cielą pracujących całego świata ; wiadomość o przyznaniu prof. 
lenie pokoju między narodami: i  najpotężniejszego sternika i lkuo Ojama Międzynarodowej 
pod mądrym kierownictwem i sprawy obrony pokoju na całym I Stalinowskiej Nagrody „Za 
Mao Tse-tunga. Zwycięstwem w I świecie, Generalissimusa Stalina, i utrwalanie pokoju między na- 
rewolucji ludowej, zwycięstwem | nieugięcie prowadzi politykę po- I rodami“ .
w ruchu oporu przeciw agresji 
amerykańskiej i okazaniem po
mocy Korei, sukcesami w bu
downictwie pokojowym wniósł 
naród chiński swój cenny wkład

koju i rozwija ducha wspania
łej twórczości.

Związek Radziecki stał się 
niezwyciężoną ostoją pokoju na 
całym świecie, ogniskiem świa-

w dzieło utrwalenia pokoju mię- i towej kultury. Istnienie Związ- 
dzy narodami. Jestem tylko mę- i ku Radzieckiego budzi w lu 
zem zaufania, otrzymującym tę j dziach dobrej woli na całym 
najwyższą nagrodę w imieniu j świecie bezgraniczną wiarę w 
całego chińskiego narodu. | trium f dzieła pokoju. Z wdzięcz-

Naród chiński, natchniony tak j nością kierują oni swój wzrok
wielką nagrodą, powinien w 
myśl wskazań Mao Tse-tunga 
dołożyć jeszcze większych sta
rań w, celu wzmożenia produk
cji, wzmocnienia oporu przeciw 
agresji amerykańskiej i okaza

na Związek Radziecki i czerpią 
od niego naukę. Utalentowani 
synowie i córki Związku Ra
dzieckiego są bardziej godni

22 grudnia lkuo Ojama prze
kazał Komitetowi Międzynaro
dowych Stalinowskich Nagród 
„Za utrwalanie pokoju między 
narodami“ depeszę, w której 
wyraża głęboką radość z wiel
kiego zaszczytu, który go spot
kał.

„NS|rodę tę — czytamy w de
peszy — przyznano nie tylko 
osobiście mnie, lecz całemu na
rodowi japońskiemu. Przyjęliś
my tę nagrodę z entuzjazmem 
i przyrzekamy, że z jeszcze

bory delegatów związkowych w 
zakładach zatrudniających mniej 
niż 20 pracowników. Między 1 
marca a 15 kwietnia przepro- 

! wadzone będą wybory do rad 
i oddziałowych i zakładowych o- 
raz do rad miejscowych.

„Kampania sprawozdawczo - 
wyborcza — głosi uchwała — 
powinna być przeprowadzana 
pod znakiem dalszej wzmożonej 
mobilizacji mas pracujących do 
rozwijania współzawodnictwa o

Uchwała zaleca przestrzega
nie jak najściślej w nadchodzą
cej kampanii wyborczej szero
kiej demokracji wewnątrz- 
związkowej; składania przez 
władze zakładowych organizacji 
związkowych sprawozdań z ich 
działalności, uważnego przysłu
chiwania się krytyce ze strony 
mas i bezwzględnego przestrze
gania terminów kadencji rad 
zakładowych.

W 70-lecie urodzin przewodniczącego 
Komitetu Wykonawczego 

KP Wielkiej Brytanii -  W. Gailachera

wspaniałej, zaszczytnej Nagrody ' większą siłą będziemy walczyć 
Stalinowskiej. Pragnieniem mo- 1 o zapobieżenie wojnie“ .

Przeciw brudnym wojnom i planom 
imperialistycznym

15 t\s . deleqalów na Kongresie francuskich obrońców pokoju
(f) PARYŻ (PAP). W niedzielę zakończył obrady Krajowy , 

Kongres Obrońców Pokoju, który zgromadził ok. 15 tys. de
legatów z całej Francji.

Druga tura wyborów 
do sądów lodowych w ZSRR

(f) MOSKWA (PAP). 23 bm. 
odbyła się w ZSRR druga tura 
wyborów do sądów ludowych. 
Wybory odbywały się w repu
blikach — Uzbeckiej, Kazach
skiej, Gruzińskiej, Mołdawskiej, 
Turkmeńskiej, Estońskiej i ICa- 
relo-Fińskiej. W pozostałych 
republikach wybory odbyły się 
16 bm.

Wybory odbyły się w atmo
sferze ogromnej aktywności po
litycznej i jednomyślności ra
dzieckich mas pracujących, któ- 

! re oddając głosy na kandydatów 
| bloku komunistów i bezpartyj- 
i nych dokonały wyboru sędziów 
j i ławników ludowych.

Uchwalenie budżetu Węgierskiej 
Republiki Ludowej na r. 1952

(f) BUDAPESZT (PAP). Se
sja Zgromadzenia Narodowego 
Węgierskiej Republiki Ludowej 
uchwaliła jednogłośnie budżet 
państwowy na rok 1952.

Mająę na uwadze potrzeby 
szybko rozwijającej się gospo
darki narodowej Zgromadzenie 
Narodowe postanowiło zwięk
szyć o 166,5 miliona forintów 
wydatki budżetowe w porówna
niu z preliminarzem budżeto
wym. W ten sposób inwestycje 
w trzecim roku planu 5-letniego 
wyniosą nie 15.3 miliarda forin

tów jak przewidywał prelimi
narz budżetowy a 15.466.500.000 
forintów. Po stronie dochodów 
budżet państwowy Węgierskiej 
Republiki Ludowej w 1952 ro
ku zamyka sie sumą —
42.769.727.000 forintów, a ^po 
stronie wydatków sumą —
42.480.970.000 forintów.

BUDAPESZT (PAP). Na Wę
grzech rozpoczęto masową pro
dukcję kombajnów do zbierania 
buraków. Kombajny te przeszły 
pomyślnie próby wstępne.

Sukcesy vielnamskich 
wojsk ludowych

(f) PARYŻ (PAP). — „Huma
nité“ donosi, że oddziały wojsk 
ludowych odniosły w ciągu o- 
statnich trzech dni poważne su
kcesy. 3.000 żołnierzy francu
skiego korpusu ekspedycyjnego 
zostało otoczonych w rejonie 
Hoa-Bin. W odległości 50 km, 
na zachód od Hanoi wojska, lu • 
dowe zdobyły górę Bawi, która 
posiada doniosłe znaczenie stra
tegiczne. ^Oddziały ludowe znaj
dują się obecnie w odległości 12 
km od lotniska w Hanoi.

*
O nastrojach panujących 

wśród żołnierzy francuskich w 
Vietnamie, świadczy list pew
nego kapitana francuskiego, na
desłany do redakcji „Humani
té“ z Vietnamu. Autor tego l i 
stu pisze m. in. „W Indochi- 
nach prowadzi się beznadziejną 
wojnę, która dyskredytuje 
Francję. Żołnierze francuscy u- 

[ ważają, że wojnę tę należy jak 
! najszybciej zakończyć“ .

Wybory w Indiach
(f) MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS donosi z Delhi:
W wyborach do Zgromadze

nia Ustawodawczego In d ii, w 
prowincji Trawankor - Koczin. 
Hinduska Partia Kongresowa u- 
zyskata dotychczas 20 miejsc, 
Zjednoczony Front Lewicowy — 
13, „niezależni“ — 5 oraz So-v 
cjalist.yczna Partia Indii — 3.

Prasa wskazuje na klęskę po
niesioną w wyborach na terenie 
tej prowincji przez partię so
cjalistyczną.

Na ostatnim posiedzeniu ple
narnym kontynuowana była dy
skusja nad referatem przewod
niczącego Francuskiej Rady Po
koju, Yves Farge‘a.

Członek Światowej Rady Po
koju, Laurent Casanova stwier
dził, że stanowisko zajęte przez 
delegację francuską na sesji 
ONZ nie jest wyrazem intere
sów narodu francuskiego, lecz 
interesów imperialistów amery
kańskich, przygotowujących no
wą wojnę światową.

Członek Stałego Komitetu 
Francuskiej Rady Pokoju, ks. 
Boulier oświadczył, że postępo
w i katolicy francuscy walczą 
w raz'z komunistami w pierw
szych szeregach obrońców poko-

skich obrońców pokoju, dr | 
Kingsbury i niemieckiego gór- I 
nika z E.ssen, Rolanda.

Kingsbury pozdrowił Kongres i 
w imieniu milionów Ameryka- j 
nów występujących przeciwko j 
przygotowaniom wojennym rzą- i 
du Trumana.

Dla powitania delegatów i
przybyła na zjazd 150-osobowa j 
grupa artystów francuskich.
Znana artystka, Francoise Ro- j 
se wygłosiła przemówienie, w j 
którym stwierdziła, że polityka 
wyścigu zbrojeń realizowana i 
przez rząd francuski prowadzi ! 
do degeneracji sztuki francu
skiej.

Na Kongresie odczytano licz-
ju. Francja — powiedział ks. ne telegramy powitalne od orga. 
Boulier — znajduje się w nie- | nizacji demokratycznych oraz 
bezpieczeństwie, albowiem nad j osobistości francuskich i zagra- 
jej granicą odradza się hitle- ! nicznych. Depeszę powitalną na-
ryzm.

Uczestnicy Kongresu powitali 
serdecznie delegata amerykań-

desłał m. in. Radziecki Komitet 
Obrońców Pokoju, Vietnamscy 
obrońcy pokoju nadesłali teie-

gram, w którym wyrażają ubo
lewanie z powodu niemożności 
wysłania swych przedstawicieli 
do Paryża.

Na zakończenie uchwalono 
jednomyślnie apel do narodu 
francuskiego, który podkreśla 
konieczność kontynuowania i 
wzmożenia walki o rozbrojenie 
i uratowanie Francji przed ka
tastrofą ekonomiczną, o zakoń
czenie wojny w Korei i  w Viet
namie. o wykonanie porozu
mień w sprawie demilitaryzacji 
Niemiec zachodnich i o zawar
cie traktatu pokojowego z .jedno
litym i, miłującymi pokój i zde- 
militaryzowanymi Niemcami.

Kongres wybrał nowy 57-oso- 
bowy Stały Komitet, w skład 
którego weszli m. in. Farge, ks. 
Bouiier, d‘Astier de la Vigerie. 
sekretarz generalny CGT, Le 
Leap, członek Biura Polityczne
go KP Francji Casanova. Pier
re Cot, Eugenie Cotton, były m i
nister Godard, płk Manhes, ge
nerał Petit, pisarz Vercors oraz 
szereg innyćh wybitnych osobi
stości, reprezentujących szeroki 
wachlarz poglądów.

(f) LONDYN (PAP). — W 
| Glasgow odbyło się uroczyste 
| zebranie z okazji 70-lecia uro
dzin jednego z twórców Komu
nistycznej Partii W. Brytanii, 

j przewodniczącego jej Komitetu 
Wykonawczego — W. Gallache- 
ra.

W uroczystości wzięło udział 
przeszło 3.000 osób z wszystkich 
części kraju. Zebrani powitali 
burzliwymi oklaskami ukazanie 
się w prezydium Gailachera, se
kretarza generalnego Komuni
stycznej Partii W. Brytanii — 
Harry Pollitta, sekretarza szko
ckiej organizacji partii komu
nistycznej — W. Lahlana i in
nych wybitnych działaczy par
tyjnych i  społecznych W. Bry
tanii.

Przemówienia powitalne wy
głosili: redaktor naczelny dzien
nika „Daily Worker“ — Camp
bell. William Lahlan, przewod- 

i niczący związku zawodowego 
i górników Szkocji — Moffat i 
j inni. Następnie odczytano wśród 
: burzliwych oklasków liczne te- 
' iegramy powitalne od partii ko- 
j munistycznych i robotniczych.
i Uczczenie 70-lecia urodzin 
j Gailachera przekształciło się w 
; demonstrację na cześć Komuni

stycznej Partii — jedynej par- 
| t ii WT. Brytanii, stojącej kon- 
| sekwentnie na straży interesów 
mas pracujących. W czasie uro- 

i czystego zebrania, do szeregów 
| Partii Komunistycznej wstąpiło 
I 150 nowych członków.

Walki w Korei

Ludność Genui owacyjnie powitała 
radziecki statek z darami dla powodzian

(d) RZYM (PAP). Cała włoska 
prasa demokratyczna zamiesz
cza na czołowych miejscach 
wiadomość o przybyciu do Ge
nui radzieckiego statku „Tim i- 
riazew“ z darami narodu ra
dzieckiego dla powodzian wło
skich.

Pod tytułami: „Pomoc narodu 
radzieckiego“ , „Pokój I przy
jaźń między narodami“ , „Po
moc radziecka umacnia przy
jaźń między dwoma narodami“ , 
„Owacyjne powitanie „Tim iria- 
zewa“ w Genui“ , „Poselstwo 
pokoju“ itp., pisma demokra
tyczne zamieściły dokładne 
szczegóły powitania przez ro
botników włoskich i kierowni
ków demokratycznych, organi
zacji społecznych delegacji ra-

dzieckiej. Sprawozdania te są 
bogato ilustrowane zdjęciami 
radzieckiego statku i prac wyła
dunkowych.

(f) Sekretarz generalny Wło
skiej Powszechnej Konfederacji j 
Pracy Di Vittorio w telegramie 
do Wszeęhzwiązkowej Central- ; 
nej Rady Związków Zawodo- i 
wych stwierdza.’ że ludność Ge- 1 
nui wraz z delegacjami przyby
łymi ze wszystkich prowincji 
włoskich powitała z entuzjaz
mem parowiec radziecki, dając 
wyraz głębokiej wdzięczności 
narodu włoskiego za wielko
duszną pomoc ze strony narodu 
radzieckiego.

Wyraża.iae uczucia włoskich 
mas pracujących — głosi tele- I

gram — sekretariat Włoskiej 
Powszechnej Konfederacji Pra
cy prosi o przekazanie naszych 
serdecznych, podziękowań wiel
kiemu narodowi radzieckiemu i 
jego wodzowi. ukochanemu 
Stalinowi, którego pozdrawia
my gorąco z okazji 72-giej rocz
nicy Jego urodzin oraz życzy
my mu długich lat życia i  no
wych zwycięstw w dziele bu
downictwa socjalistycznego, w 
dziele obrony pokoju. Niech ży
je wieczysta przyjaźń między 
narodami radzieckim i włoskim! 
Niech żyje solidarność między
narodowa mas pracujących! 
Niech żyje pokój na całym 
ŚWięaij

(f) PEKIN (PAP). — Dowódz- 
| two. naczelne Koreańskiej A r
m ii Ludowej w komunikacie, 
ogłoszonym w Phenjanie 24 

! grudnia podało, że na wszyst- 
j kich odcinkach frontu oddziały 
armii ludowej w  ścisłym współ
działaniu z ochotnikami chiń- 

j skimi toczyły walki obronne na 
dotychczasowych pozycjach, za- 

! dając nieprzyjacielowi poważne 
| straty w ludziach i sprzęcie.

23 grudnia ogniem artylerii 
nadbrzeżnej wojsk ludowych

| zatopiono w pobliżu wyspy Czo- 
do dwa nieprzyjacielskie okrę
ty wojenne, które ostrzeliwały 

i spokojne osiedla koreańskie
24 grudnia ogniem artylerii 

przeciwlotniczej zestrzelone 
cztery samoloty amerykańskie, 
które bombardowały i  ostrzeli
wały z broni pokładowej osie
dla na wschodnim wybrzeżu.

Pe k in  (p a p ). — Dowódz- 
. two naczelne Koreańskiej Arm ii 
Ludowej w komunikacie ogło- 

' szonym 25 bm. podało, że od
działy Koreańskiej A rm ii Lu
dowej w ścisłym współdziała
niu z oddziałami ochotników 
chińskich toczyły na poszczegól- 

! nych odcinkach frontu walki o- 
bronne o charakterze lokalnym, 
zadając nieprzyjacielowi powa- 

j żne straty.
24 grudnia na froncie wschód - 

' nim artyleria wojsk ludowych 
| zniszczyła baterię nieprzyjaciel- 
! ską, która ostrzeliwała pozycje 
obronne wojsk ludowych.

(f) MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Phenjanu:

Dowództwo naczelne Koreań
skiej Armii Ludowej doniosło 
dnia 26 grudnia, że oddziały ar
mii ludowej w ścisłym współ
działaniu z oddziałami chiń- j

skich ochotników ludowych pro
wadza walki obronne na dotych. 
czasowych pozyciach. zadając 
w dalszym ciągu poważne stra
ty interwentom, amerykańsko- 
angielskim i wojskom lisynma- 
nowskim.

|
Niezadowolenie wśród 

żołnierzy
holenderskich w Korei

(f) HAGA (PAP). Prasa holen
derska donosi, że wśród żołnie- 

I rzy holenderskich, znajdujących 
i się w Korei, wzrasta niezadowo- 
! lenie. Dziennik „De Waarheid"
! zamieszcza list jednego z żołnie- 
; rzy do swych krewnych, w któ- 
| rym donosi, że większość żoł- 
| nierzy holenderskich w Korei 
poniosła śmierć lub odniosła ra- 

iny. W liście podkreśla się, że 
' żołnierze czują głęboki wstręt do 
j wojny. Wyrazem powagi sytua- 
I cji są częste sprzeczki z ofice
rami. Ostatnio żołnierze zastrze- 

| l i i i  jednego oficera. W liście 
wspomina się również o innych 

: wypadkach zabijania oficerów 
przez żołnierzy holenderskich.

DZ I Ś  W N t l M E B Z E :
W IT O L D  K U C Z Y Ń S K I — Ko- 

Pf Jnia l Dom Młodego Ro
botnika stanowią jeden o r
ganizm

J A N  T O R O N C Z Y K  — R ac jo 
n a liza to rzy  dzierżou low skiej 
fabryki

S. M A R K O W S K I — S portow 
cy N iem iec walczą o wspól
ną reprezentację na Ig rz y 
ska O lim p ijsk ie  (K orespon
dencja własna z B erlina )

f .  S O B A Ń S K I — W ybory  
sprawdzianem  pracy kói
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Fakty i wnioski

K ru k  k ru k o w i. . .
Franz Simonlehrer grasował 

w  Płaszowie, a Walter Proch 
w Rabce. Pierwszy w stopniu 
SS-Unterscharfuehrera, a drugi 
Oberscharfuehrera. Obaj z roz
koszą mordowali, b ili, katowali.

Simonlehrer na przykład, 
mordowa] ludzi „na ochotnika“ . 
Gdy do obozu w Płaszowie 
przybył w roku 1944 transport 
Polaków, Simonlehrer własno
ręcznie zastrzelił 26 osób. A  po
za tym z „własnej inicjatywy" 
zabijał własnoręcznie całe gra
py więźniów i  mordował pracu
jących w kamieniołomach dłu- ! 
gotrwałym i bestialskim biciem.

Proch natomiast „pracował“ 
na terenie obozu w Rabce. Ęral 
czynny udział w masowych e- 
gzekucjach ludności polskiej. 2 
sadyzmem znęcał się nad ofia
rami, maltretował je 1 grabił 
ich mienie. Swojej „działalno
ści“  nie ograniczał jedynie do 
terenu obozu. Oto np. spotkaw- 
szy kiedyś na terenie Rabki że
braka — zastrzelił go. Gdy ja 
dąc kiedyś samochodem, spotkał 
na drodze do Myślenic dwie 
zakonnice zatrzymał się, pobił 
je l  skopał do nieprzytomności.

Obaj niewątpliwie są zbrod
niarzami wojennymi Obaj nie
wątpliwie pownini być sądzeni 
przez polskie sądy za zbrodnie 
popełnione na terenie Polski.

Obaj jednak schronili się do 
Austrii, pod opiekuńcze skrzy
dła zachodnich mocarstw oku
pacyjnych.

Gdy władze polskie zażądały 
wydania obu zbrodniarzy celem 
postawienia ich przed polskim 
sądem — amerykańskie władze 
okupacyjne odmówiły ich wy
dania. Odmówiły, gwałcąc w 
ten sposób raz jeszcze zawarte 
porozumienia międzynarodowe...

I  hitlerowscy zbrodniarze, 
mordercy polskiej ludności, żyją 
sobie spokojnie pod amerykań
ską opieką, czekając... na po
sady u amerykańskich agreso
rów. Bowiem kruk krukowi oka 
nie wykolę.

RA

Proklamowanie 
„"iepodleglośri“  Libii
(d) LONDYN (PAP). — 24

grudnia proklamowana zostaia 
oficjalnie niepodległość Libii. 
W komentarzu do powyższego 
wydarzenia agencja Reutera 
podkreśla, że „bazy strategicz
ne w Lib ii, które odegrały tak 
ważną rolę podczas ostatniej 
wojny, pozostaną nadal do dy
spozycji mocarstw zachodnich“

„Humanité“ podaje, że Libia 
posiada bazy wojskowe o du
żym znaczeniu. Anglicy, chcąc 
zapewnić sobie trwałe wpływy 
w L ib ii proklamowali „niepo
dległość“ tego kraju. Lud L i
b ii nie uznaje tej „niepodległo
ści“ , która nie zmienia w n i
czym okoliczności, że Libia jest 
podporządkowana imperiali
zmowi anglo-amerykańskiemu. 
Mimo ogłoszenia „niepodległo
ści“ , w L ib ii pozostaną wojska 
brytyjskie i krajem rządzić bę
dzie angielski komisarz.

Dziennik dodaje, że Libijczy- 
cy są eksploatowani w sposób 
niezwykle okrutny przez impe
rialistów brytyjskich, których 
rządy niczym się nie różnią od 
rządów Mussoliniego w tym 
kraju. Libia jest najbiedniej
szym krajem na świecie. Tak 
np. śmiertelność wśród dzieci 
wynosi 33 procent. Analfabeci 
stanowią 98 procent ludności. Są 
to Skutki rządów imperialistycz
nych w Libii.

Konferencja japońskich 
obrońców pokoju

(a) PEKIN (PAP). Ostatnio od
była się w Tokio krajowa kon
ferencja obrońców pokoju. 
Wśród 150 delegatów znąjdował 
się m. in. laureat Stalinowskiej 
Nagrody Pokoju prof. Ikuo Oja- 
ma.

Uczestnicy konferencji rozpa
trzy li i zaaprobowali rezolucję 
I I  sesji Światowej Rady Poko
ju. Ponadto omówiono zagadnie
nia walki o pokój oraz powzię
to uchwałę w sprawie wzmoże
nia walki przeciwko wprowa
dzeniu przymusowej służby woj
skowej i remilitaryzacji Japonii, 
o zawarcie Paktu Pokoju mię
dzy pięcioma wielkim i mocar
stwami ora? o udział Japonii w 
międzynarodowej konferencji 
gospodarczej. Uczestnicy konfe
rencji opowiedzieli się za wzno
wieniem wymiany handlowej 
między Japonią a Związkiem 
Radzieckim i Chinami.

Eqip! zwalnia 8iiqielskich 
ekspertów wojskowych

(d) MOSKWA (PAP). Agen
cja TASS podaje z Kairu z po
wołaniem się na dziennik „A l 
Mysri“ , że rząd egipski posta
nowił wyrzec się usług angiel
skich ekspertów wojskowych, 
zatrudnionych w armii egip
skiej. Egipski minister spraw 
wewnętrznych, Fuad Siran el 
Din Pasza oświadczył, iż po
dobne kroki zastosowane będą 
również wobec urzędników i 
wykładowców angielskich, za
trudnionych w aparacie pań
stwowym.

Misja USA udajara się 
do Iranu zginęła 

w katastrofie lotniczej
(d) MOSKWA (PAP). Agen

cja TASS podaje z Teheranu, 
że czteromotorowy samolot pa
sażerski, lecący z Bagdadu do 
Teheranu, uległ w pobliżu sto
licy Iranu katastrofie i spłonął 
Obsługa samolotu i wszyscy pa
sażerowie zginęli. Wśród pasa
żerów znajdowała się misja 
amerykańska do spraw współ
pracy technicznej, wysłana 
przez Departament Stanu USA 
Na czele misji stał Henry Ben- 
net.

Wielkie zainteresowanie w kołach 
przemysłowych i handlowych Międzynarodową 

Konferencją Gospodarczą w Moskwie
(f) MOSKWA (PAP). Jak już informowaliśmy, w czasie 

3— 10 kwietnia 1952 r. odbędzie się w Moskwie Międzynaro
dowa Konferencja Gospodarcza, poświęcona problemowi po
lepszenia warunków życia ludności świata na drodze pokojo
wej współpracy różnych krajów i różnych systemów gospo
darczych w dziedzinie wymiany gospodarczej. Przygotowa
nia do Międzynarodowej Konferencji Gospodarczej budzą 
coraz większe zainteresowanie wśród ludności poszczegól
nych krajów, a zwłaszcza wśród działaczy przemysłowych, 
handlowych, uczonych-ekonomistów, spółdzielców itp.

W wielu krajach tworzą się 
komitety przygotowawcze, któ
re omawiają narodowe proble
my gospodarcze na tle między
narodowych stosunków ekono
micznych. Liczne pisma w róż
nych krajach świata zamiesz
czają artykuły i materiały spra
wozdawcze, naświetlające cele i 
zadania przyszłej konferencji w 
Moskwie.

Dziennik francuski „Action“ 
wyraził przekonanie, że prze
mysłowcy zachodnio-europejscy 
udadzą się do Moskwy „wcaJe 
nie z pobudek ideologicznych. 
Będzie im chodziło o to, by ze 
swymi kolegami ze Wschodu o- 
mówić możliwości rozszerzenia 
wymiany towarowej, korzystnej 
dla obu stron“ . Dziennik przy
pomina, że wielu francuskich 
przemysłowców wyraziło pra
gnienie wznowienia handlu z 
Europą wschodnią 1 Chinami.

„Times of India“ przyniósł 
wiadomość, że na czele delega
cji hinduskiej na konferencję w

Moskwie stanie słynny ekono
mista, prof. Vadija. Uczony ten, 
w wywiadzie udzielonym pra
sie hinduskiej, oświadczył, że w 
Międzynarodowej Konferencji 
Gospodarczej w  Moskwie, wez
mą udział przedstawiciele oko
ło 80 państw, i  że wybrano Mo
skwę na miejsce konferencji z 
uwagi na to, że Związek Ra
dziecki był pierwszym z w iel
kich krajów, który zapewnił u- 
dzielenie wiz wjazdowych wszy
stkim delegatom bez względu 
na ich poglądy polityczne i  na
rodowość.

Szwajcarskie pismo ekono
miczne „Atlas Conjoncture“ 
stwierdza, że konferencja w 
Moskwie będzie miała na celu 
zbliżenie między Zachodem i 
Wschodem oraz rozszerzenie 
między nim i wymiany towaro
wej. Pismo podkreśla, że szwaj
carscy uczestnicy komitetu 
przygotowawczego wyrażają się 
o przyszłej konferencji z naj
większym optymizmem. Duński

dziennik „Berlingske Tidende“ 
wyraża przekonanie, że wszyst
kie kraje skandynawskie będą 
reprezentowane na konferencji 
moskiewskiej.

Szczególnie żywe zaintereso
wanie możliwością osobistych 
kontaktów z przedstawicielami 
gospodarczych i handlowych in
stytucji Związku Radzieckiego, 
Chin i krajów demokracji ludo
wej przejawiają ci przemysło
wcy i handlowcy Anglii, Fran
cji, Belgii, Włoch i innych kra
jów zachodnio - europejskich, 
którzy przed kilku zaledwie la
ty prowadzili ożywioną wymia
nę handlową i byli tradycyjny
mi dostawcami maszyn i innych 
towarów dla Wschodu.

Belgijskie pisma gospodarcze 
nie ukrywają, iż przerwanie 
handlu między Wschodem i Za
chodem zadało ciężki cios eko
nomice Europy zachodniej. Nie
które pisma stwierdzają przy 
tym, iż konferencja w Moskwie 
przyczyni się niewątpliwie do 
ponownego nawiązania handlu 
między Wschodem i Zachodem.

O zainteresowaniu Międzyna
rodową Konferencją Gospodar
czą w Moskwie świadczy m. in. 
artykuł w  „New York Times“ , 
podkreślający, że ponowne na
wiązanie stosunków' gospodar
czych z ZSRR i Chinami przy
czyni się do pełnego zatrudnie
nia na szereg lat w  przemyśle 
krajów zachodnich.

Inny dziennik amerykański 
„Daily Compass“ , stwierdza, iż 
pragnienie kół gospodarczych 
USA nawiązania ponownych 
stosunków z ZSRR wypływa nie 
tylko stąd, iż program zbrojeń 
nie może wpłynąć na poprawę 
sytuacji w kraju, lecz również 
z tego powodu, że koła gospo
darcze USA doceniają znacze
nie olbrzymich osiągnięć gospo
darczych Związku Radzieckiego.

Angielski dziennik „Star“ na
wołuje w  artykule redakcyjnym 
do wznowienia wymiany han
dlowej między Wielką Brytanią 
a Wschodem podkreślając, że 
Międzynarodowa Konferencja 
Gospodarcza w Moskwie daje 
szerokie możliwości w  tym kie
runku. -

Na podstawie informacji pra
sy zagranicznej można wniosko
wać. że w  wielu krajach odby
wają sie aktywne przygotowa
nia do udziału w konferencji mo 
skiewskiej. O powstaniu komi
tetów przygotowawczych sygna
lizują z Indii, Iranu, krajów 
skandynawskich, Francji, Włoch 
Argentyny, Kolumbii itp. W 
krajach tych przystąpiono już 
do wyznaczania delegatów na 
konferencję, przy czym liczba 
prrzedstawicieli kół gospodar
czych, spółdzielczych, nauko
wych Itd., pragnących wziąć 
udział w  konferencji, już w tej 
ehwUi znacznie przewyższa licz
bę początkowo zaprojektowaną.

Amerykanie nadal sabotują rokowania 
o zawarcie rozejmu w Korei

(f) PEKIN ( P A P ) J a k  dono
si korespondent agencji Nowych 
Chin, w  dniach 22, 23, 24 i 25 
grudnia przedstawiciele obu 
stron kontynuowali dyskusję 
nad trzecim i czwartym punk
tem porządku dziennego roko
wań o rozejm w Korei.

(#  do trzeciego punktu, stro
na amerykańska wysunęła tzw. 
zrewidowaną propozycję, która 
zmierza jednak nadal do inge
rencji w  koreańskie sprawy we
wnętrzne. Przewiduje ona mia
nowicie ograniczenia w dzie
dzinie odbudowy i zakładania 
urządzeń wojskowych na tery
torium Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej oraz 
domaga się przyznania Amery
kanom prawą rozpoznania lo t
niczego nad całym krajem.' Po
nadto „zrewidowana“ propozy
cja amerykańska przewiduje 
jak dawniej możność uzupełnia
nia amerykańskich sił zbrojnych 
również w  okresie rozejmu.

Przedstawiciele strony chiń- 
sko-koreańskiej stwierdzili, że 
nie jest to krok naprzód w  po
równaniu z pierwotną propo
zycją amerykańską. Podkreśli
l i  oni, że strona koreańsko-chiń- 
ska zdecydowana jest nie do
puścić do ingerencji w  sprawy 
wewnętrzne Koreańskiej Repub
l ik i Ludowo-Demokratycznej.

Podczas dyskusji nad punktem 
czwartym, dotyczącym sprawy 
jeńców wojennych delegaci 
wojsk ludowych napiętnowali 
wykrętne stanowisko strony 
amerykańskiej, zmierzające do 
przewlekania tej sprawy. Ame
rykanie używają przeróżnych 
pretekstów, byle tylko nie do
puścić do zrealizowania zasady 
szybkiego uwolnienia wszyst
kich jeńców wojennych po za
warciu rozejmu. Jednocześnie 
delegaci strony amerykańskiej 
uchylają się od udzielenia wy
jaśnień w sprawie przeszło 44 
tysięcy jeńców, których nazwi
ska nie zostały umieszczone na 
liście jeńców wojennych dostar
czonej przez Amerykanów dnia 
18 grudnia.

«Ja
25 bm. na posiedzeniu podko

misji zajmującej się punktem 
trzecim porządku dziennego de
legat wojsk ludowych podkre
ślił, że sukces rokowań zależy 
od wysiłków obu stron i  że na
rody całego świata spodziewają 
sie osiągnięcia porozumienia do 
dnia 27 grudnia. Jednakże stro
na amerykańska zdaje się igno
rować te gorące pragnienia po

kojowe wszystkich narodów i  
umyślnie przeciąga rokowania 
o rozejm.

Na posiedzeniu podkomisji 
rozpatrującej czwarty punkt po
rządku dziennego delegat wojsk 
ludowych przekazał stronie 
amerykańskiej list. jaki napisał 
do swej rodziny generał ma
jor, W illiam Dean, dowódca 24 
dywizji amerykańskiej, znajdu
jący się w  niewoli.

Agencja Nowych Chin dono
si, że gen. Dean przesłał rów
nież list do naczelnego dowódcy 
Koreańskiej A rm ii Ludowej, 
gen. K im  Ir-sena z podzięko
waniem za niezwykle humani
tarne traktowanie go w obozie 
jenieckim przez wojska ludowe.

*Strona koreańsko - chińska 
wręczyła Amerykanom, aby 
ułatwić osiągnięcie porozumie
nia, zmodyfikowany tekst swo
ich propozycji co do poszczegól
nych punktów porządku dzien
nego. W tekście tym przewi
dziane są m. in. następujące po
stanowienia:

Pragnąc zapewnić trwałość 
rozejmu wojskowego i  ułatwić 
zwołanie przez obie strony kon
ferencji politycznej — obie stro
ny zobowiązują się, że nie będą 
dostarczały do Korei żadnych 
wojsk, samolotów wojskowych, 
samochodów pancernych, czoł
gów, broni i  amunicji po podpi
saniu rozejmu i po wejściu go 
w życie. O wszelkiej ewentual
nej zamianie personelu wojsko
wego, w  rozmiarach wzajem
nie uzgodnionych, należy do
nieść komisji do spraw rozej
mu wojskowego w ten sposób, 
ażeby organ inspekcyjny z ra
mienia krajów neutralnych 
mógł wykonać swe zadanie.

Obie strony winny wydelego
wać równą liczbę członków do 
komisji do spraw rozejmu woj
skowego, która będzie ponosiła 
odpowiedzialność za nadzór nad 
wykonaniem rozejmu i  której 
zadaniem będzie uregulowanie 
drogą rokowań wszelkich wy
padków pogwałcenia rozejmu.

I*!
(f) PEKIN (PAP). Agencja 

Nowych Chin cytuje depeszą 
korespondenta dziennika pary
skiego „Ce Soir“ z Panmundżon 
stwierdzającą, że również pod
czas rozmów w dniu 26 bm. nie 
poczyniono żadnych postępów 
z w iny strony amerykańskiej. 
Amerykanie starali się nadal 
odwlec porozumienie. To stano
wisko Amerykanów tłumaczy 
się — jak stwierdza korespon

dent — faktem, że w dniu 27 
bm. upływa termin ważności 
lin ii demarkacyjnci ustalonej 
przed 30;u dniami.

Agencja Nowych Chin cytuje 
również depeszę korespondenta

waszyngtońskiego dziennika „T i. 
mes“ podkreślająca że stano
wisko Amerykanów stawało się 
w ostatnich dniach coraz bar
dziej nieustępliwe w miarę 
zbliżania się daty 27 grudnia.

O d p o w ie d ź  gen. K im  Ir-sena 
i gen. Peng Teh -hue i'a  na l is t  R id g w a y ‘a 
w  sp ra w ie  w y m ia n y  jeńców  w o je n nych

(d) PEKIN (PAP). Agencja 
Nowych Chin podaje z Kae-son- 
gu, że dowódca naczelny Kore
ańskiej A rm ii Ludowej gen. Kim 
Ir-sen i dowódca ochotników 
chińskich gen. Peng Teh-huei 
przesłali gen. Ridgway‘owi od
powiedź na jego list z 21 bm. w 
sprawie wymiany jeńców wo
jennych. Odpowiedź ta brzmi:

W interesie jeńców wojennych 
obu stron i ich rodzin, uważa
my, iż najważniejszą sprawą 
chwili obecnej jest szybkie ure
gulowanie w trakcie rokowań 
szeregu kwestii, aby w możliwie 
najkrótszym czasie osiągnąć po
rozumienie w sprawie rozejmu 
Pozwoli to wszystkim jeńcom 
wojennym, przebywającym o- 
becnie w obozach jenieckich 
obu stron, powrócić jak najprę
dzej do domów, do oczekują
cych ich rodzin i rozpocząć nor
malne. pokojowe życie 

Jedyną rzeczą, która hamuje 
zawarcie porozumienia w spra
wie rozejmu i zwolnienie jeń
ców wojennych obu stron. a 
tym samym niepokoi tysiące 
rodzin jeńców wojennych — jest 
nieustanne wykręcanie sie j 
nierozsądne żądania z waszej 
strony, zmierzające ku temu bv 
przewlekać rokowania 

Strona nasza traktuje jeń
ców wojennych jak najbardziej 
humanitarnie zapewniając im 
wyżywienie i odzież, pomiesz
czenie i możliwości powrotu do 
zdrowia. Wszyscy ranni i cho
rzy jeńcy wojenni otrzymują

skuteczną pomoc lekarska od 
specjalnie przydzielonego per
sonelu medycznego dysponują
cego niezbędnymi środkami le
karskimi Dokładna lista ieńców 
wojennych, przedstawiona przez 
naszą stronę świadczy w pełni 
o humanitarnym stosunku na
szej strony wobec jeńców wo
jennych Z tych też powodów 
uważamy wizytacje obozów je
nieckich przez przedstawicieli 
komitetu Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża za zbędną.

Jednak w celu ułatwienia 
prac, związanych z repatriacją 
jeńców wojennych obu stron, 
proponujemy, by natychmiast, 
po podpisaniu porozumienia o 
rozejmie i wejściu w życie po
stanowień tego porozumienia, 
utworzona została wspólna ko
misja, składająca się z przed
stawicieli Towarzystwa Czer
wonego Krzyża Koreańskiej Re
publiki Ludowo - Demokratycz
nej. Towarzystwa Czerwonego 
Krzyża Chińskiej Republiki Lu
dowej i Międzynarodowego Ko
mitetu Czerwonego Krzyża.

Komisja ta miałaby na celu 
wydelegowanie grup dla zwie
dzenia obozów jenieckich obu 
stron Grupy te byłyby także 
pomocne podczas repatriacji 
ieńców wojennych na punktach 
zbornych i wymiany

Jeżeli wyrażacie zgodę na po
wyższe. prosimy przekazać na
sze propozycje Międzynarodo
wemu Komitetowi Czerwonegp 
Krzyża.

A m e ryka ń scy  i  ang ie lscy  ie ń c y  w o je n n i 
w  K o re i p o p ie ra ją  p ro p o z je je  lud o w e  

w  Panm undżon
(f) PEKIN (PAP). Komitet 

centralny organizacji w obronie 
pokoju, utworzonej przez ame
rykańskich i angielskich jeńców 
wojennych w Korei, zwrócił się 
z apelem do wszystkich ludzi 
miłujących pokój o przyspiesze
nie zawarcia rozejmu w Korei. 
Z apelem tym wystąpił przez 
radio pekińskie przewodniczący 
komitetu, podpułkownik wojsk

amerykańskich, deklarując naj
gorętsze pragnienia wszystkich 
jeńców wojennych, znajdują
cych się w  rękach wojsk -ludo
wych.

Przewodniczący oświadczył 
następnie, że propozycje delega
c ji Koreańskiej A rm ii Ludowej 
i ochotników chińskich, doty
czące wymiany jeńców, są spra
wiedliwe.

Rumuński przemysł 
naftowy wykonał 

przedterminowo roczny 
plan produkcji

(f) BUKARESZT (PAP). — 
Rumuński przemysł naftowy 
wykonał przedterminowo rocz
ny plan produkcji. Plan wydo
bycia ropy naftowej wykona
ny został w  100 procent, 
plan produkcji benzyny — 106,6 
procent i nafty w 101,3 procent. 
W porównaniu z rokiem 1950 
wydobycie ropy naftowej w Ru
munii wzrosło o 123 procent.

Mowę filmy bułgarskie
(a) W wytwórni filmowej w So

fii realizowane są obecnie dwa 
nowe filmy fabularne i jeden 
pełnometrażowy film  dokumen- 
tarny, który przedstawi „Dro
gę zwycięstwa Komunistycznej 
Partii Bułgarii" Jeden z reali 
zowanych filmów fabularnych 
nosi tytu ł „Błękitne wody“, dru
gi będzie adaptacją powieści h i
storycznej bułgarskiego klasyka 
Iwana Wazowa „Pod jarzmem“

Podwyżka cen rhleba 
w Norwegii

(a) OSLO (PAP). Rząd norwe
ski podał oficjalnie do wiado
mości o nowej podwyżce cen 
chleba. Cena Chleba czarnego 
wzrosła o 3,5 procent, a Chleba 
białego o 2,5 procent. Oczekuje 
się, że wkrótce zostaną podwyż
szone ceny innych towarów oraz 
usług.

Aresztowanie szpiegów amerykańskich
na Węgrzech

(f) BUDAPESZT (PAP) Wę
gierska agencja telegraficzna 
podała, że organa bezpieczeń
stwa państwowego aresztowały 
szpiega, Janosa Weissengrubera 
i  trzech jego wspólników.

W styczniu 1951 roku Wel- 
ssengruber zbiegł wraz z jed
nym ze wspólników do Austrii, 
gdzie w Salzburgu były pułkow
nik żandarmerii z czasów Hor- 
thyego, Nag, zwerbował go do 
amerykańskiej służby wywia
dowczej. Weissengruber został 
wraz z innymi uciekinierami 
węgierskimi przeszkolony r.a 
specjalnych kursach wywiadow
czych. Z Salzburga zesłano go 
na dalsze przeszkolenie do 
trzech obozów dla uciekinierów. 
Najdłużej przebywał on w mie

ście Bad - Reichenhall (Niem
cy zachodnie), gdzie faszyści wę
gierscy, ubrani w  mundury 
amerykańskie i  oficerowie ame
rykańscy przygotowali go do 
prowadzenia roboty szpiegow
skiej i  dywersyjnej na terenie 
Węgierskiej Republiki Ludowej.

Po przeszkoleniu został on 
przerzucony do Węgier. Jednym 
ze zleconych mu zadań było 
zwerbowanie budapeszteńskie
go radiotechnika, B. Barany‘ai, 
przy pomocy którego Weissen
gruber miał nawiązać łączność 
ze swymi przełożonymi. Weis
sengruber miał również zwer
bować ludzi, którzy by okazali 
pomoc przerzuconym przez gra
nicę, lub zrzuconym na spado
chronach członkom grup terro
rystycznych i przygotowywali

dla nich tajne schrony. Również 
jemu samemu polecono tworzyć 
podobne grupy terrorystyczne. 
Zadaniem Weissengrubera było 
ponadto wyznaczenie i  zbadanie 
terenów odpowiednich do zrzu
cania z samolotów ludzi i  sprzę
tu.

Organa bezpieczeństwa zna
lazły u Weissengrubera nastę
pujące przedmioty produkcji 
amerykańskiej, automat, pisto
let, granat ręczny, ekwipunek 
do założenia obozu polowegb, 
elektryczną lampkę kieszonko
wą, szczypce, kompas, wiele map 
i truciznę. Ponadto znaleziono 
u niego 10.000 forintów i 1.000 
szylingów austriackich. U Beli 
Barany‘ai znaleziono również 
radiowy aparat nadawczy i  od
biorczy.

Apel do ONZ w obronie uwięzionych 
demokratów hiszpańskich

(f) PARYŻ (PAP) — Organi
zacja belgijska „Nasza solidar
ność“  wspólnie z belgijską sek
cją Międzynarodowego Zrze
szenia Prawników-Demokratów 
skierowała do przewodniczące
go Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ apel, wzywający Organi
zację Narodów Zjednoczonych, 
by Interweniowała w obronie 
24 demokratów hiszpańskich, 
którzy znajdują się w więzie
niu w związku ze strajkiem ja

k i wybuchł w  Barcelonie w 
marcu 1951 roku.

23 grudnia delegacja belgij
ska odwiedziła delegację ra
dziecką na V I sesję Zgromadze
nia Ogólnego ONZ. Przyjął je 
serdecznie szef delegacji ra 
dzteckiej, minister Wyszyński 
w obecności członka delegacji 
ZSRR, ambasadora Pawłowa 
i zastępcy delegata ZSRR w 
ONZ. Arutuniana. Delegacja bel
gijska wręczyła ministrowi Wy-

szyńskiemu odpis apelu do 
przewodniczącego Zgromadze
nia Ogólnego ONZ. Minister 
Wyszyński oświadczył, że dele
gacja radziecka dołoży wysił
ków, ażeby dopomóc do urato 
wania życia 24-em demokra
tom hiszpańskim. Zwróci się 
ona do przewodniczącego Zgro
madzenia, Nervo z prośbą, aże
by apel organizacji „Nasza so
lidarność“ został rozesłany 
wszystkim delegatom na sesję 
Zgromadzenia.

Strajk pracowników 
francuskich lin ii 
lotniczych trwa

(d) PARYŻ (PAP) — Strajk 
personelu francuskich lin ii lot
niczych „A ir  France“ , rozpoczę
ty 21 grudnia, trwa nadal. Jak 
donosi „Humanité“ , dyrekcja to
warzystwa w celu wprowadze
nia rozłamu między strajkują
cymi, zamierza zwolnić z pracy 
część personelu obsługi na
ziemnej. Związek zawodowy 
pracowników „A ir France“ opu
blikował komunikat, w którym 
demaskuje machinacje dyrekcji, 
usiłującej zastraszyć strajkujący 
personel i wprowadzić rozłam 
między pracownikami obsługi 
lotniczej a naziemnej.

Strajk metalowców 
w Brazylii

(f) NOWY JORK (PAP). Pra
sa donosi z Montevideo, że w 
Sao Paulo (Brazylia) odbył się 
24-godzinhy strajk 30.000 robot
ników przemysłu metalurgicz
nego, domagających się popra
wy warunków bytu i protestu
jących przeciwko polityce woj
ny, prowadzonej przez rząd bra
zylijski pod naciskiem imperia
listów amerykańskich. Strajk 
objął około 100 przedsiębiorstw.

Uczestnicy strajku zorganizo
wali przed konsulatem amery
kańskim potężną demonstrację 
pod hasłem walki przeciwko 
imperialistom amerykańskim, 
którzy domagają się wysłania 
wojsk brazylijskich do Korei.

Dźwigi wieżowe 
dia budowli 
komunizmu

(f) MOSKWA (PAP). W 
Swierdłowsku przeprowadzono 
próby nowego dźwigu wieżowe
go dla wielkich budowli komu
nizmu. Dźwig ten, wyposażony 
w precyzyjne mechanizmy pod
nosi ładunki o wadze do 2 ton 
na wysokość ponad 30 m. Nowy 
dźwig zastępuje prace 100 ro
botników. Swierdłowscy budow
niczowie maszyn przystąpili tuż 
do seryjnej produkcji nowych 
dźwigów wieżowych.

Nowj; radziecki dźwig 
hutniczy

(f) MOSKWA (PAP). W za
kładach budowy maszyn w No
wo _ Kramatorsku wyproduko
wano nowy, potężny dźwig hut
niczy. Dźwig ten podnosi czer
pak z surówką hutniczą o wa
dze 350 ton i  przenosi go z 
szybkością 63 m/minutę. Wszy
stkie, części dźwigu są spawane, 
co znacznie upraszcza technolo
gię . produkcji i  zmniejsza jego 
wagę.

Całkowita odbudowa 
lwowskiego dworca 

kolejowego
(f) MOSKWA (PAP). We Lwo

wie zakończono całkowicie od
budowę lwowskiego dworca ko
lejowego. W wielkim, głównym 
budynku znajdują się m. in. po
czekalnie dla pasażerów, restau
racja, pokoje dla matki i  dziec
ka oraz kino.

W najbliższym czasie oddane 
zostaną również do użytku no
we dworce kolejowe w -Tarno
polu i  Stryju.

Nowa radziecka 
maszyna do sortowania 

drzewa
(f) MOSKWA (PAP). — W 

ZSRR wyprodukowano automa
tyczny agregat do sortowania 
drzewa. Nowa maszyna równo
cześnie sortuje i  układa drze
wo. Zastosowanie nowego agre
gatu w radzieckim przemyśle 
leśnym poważnie zwiększy tem
po prac przy zmniejszonej ilo 
ści robotników.

Budowa miasta 
uniwersyteckiego 

w Pekinie
(f) PEKIN (PAP). — W Pe

kinie powstaje miasto uniwer
syteckie. Pierwszy etap budo
wy nowych gmachów Chińskie
go Uniwersytetu Państwowego 
został już zakończony. Budowa 
miasta uniwersyteckiego, w któ
rym zamieszka 30 tys. studen
tów, trwać^ będzie 5 lat.

Wystana w Pekinie 
poświęcona największej 
encyklopedii chińskiej
(a) W Pekinie otwarto wystawę 

największej chińskiej encyklo
pedii „Jung Lo“ , zorganizowa
nej przez pekiński uniwersytet 
narodowy. „Jung Lo“  składa 
się z książek, obejmujących swą 
treścią klasyczną literaturę 
chińską, historię, zbiorowe dzie
ła najrozmaitszych autorów, 
północnochińskie opery, dra 
maty Południa, opowieści lu 
dowe, stare ballady itd. Łącz
nie — ta olbrzymia encyklope
dia liczy 11.095 tomów i za
wiera ponad 3 miliony omawia
nych w niej pozycji. 375 egzem 
plarzy znajduje się za granicą. 
Wywieźli je imperialistyczni 
grabieżcy do USA i Anglii.

*  .
Wielkim powodzeniem cieszą 

się wystawione ostatnio na sce 
nach teatrów pekińskich dwie 
sztuki pisarzy radzieckich „Zim 
na wojna" i „Czerwony kra
wat“ . Pierwszą z tych sztuk o 
pracowali słuchacze półnoeno- 
chińskiego uniwersytetu rewo 
lucyjnego, drugą — zespół arty
styczny narodowego uniwersyte- 

I tu pekińskiego

3-dmowy strajk powszechny w Tunisie
-  wyrazem ieriności ludu w walce 

o niepodległość
(f) PARYŻ (PAP). Dzienniki 

donoszą, że 3-dniowy strajk w 
Tunisie pod hasłem walki o nie
podległość kraju — objął masy 
pracujące Tunisu i stał pod zna
kiem jedności ludu. Partia ko

munistyczna Tunisu ogłosiła de
klaracje, która podkreśla, że 
lud Tunisu będzie jeszcze bar
dziej utrwalał swa jedność, by 
kontynuować ze wzmożoną siła 
walkę o niepodległość.

Proces szpiegów tureckich 
i au!|lo-amerykańskich w Butqarii
(d) SOFIA (PAP). Przed są

dem okręgowym w Sofii rozpo
czął się proces grupy szpiegów 
i dywersantów — agentów tu
reckiego, amerykańskiego i 
brytyjskiego wywiadu. Na ławie 
oskarżonych zasiedli: Iwan Iwa
now, Todor Georgiew, Janko 
Iwanow, Stefan Koloferow, 
Georgi Peszew i inni.

Oskarżeni przedostali się w 
swoim czasie na terytorium 
Turcji i  zaofiarowali wywiado
w i tureckiemu, pozostającemu w 
ścisłym kontakcie z wywiadem 
angko-amerykańskim, swe usłu
gi. Po przejściu przeszkolenia

w robocie szpiegowskiej i  dy
wersyjnej, przedostali się oni z 
powrotem do Bułgarii i  zorga
nizowali spisek w celu obalenia 
władzy ludowej w Bułgarii dro
gą przewrotu w oparciu o obcą 
pomoc wojskową. Akt oskarże
nia podkreśla, iż działalność 
bandy szpiegowskiej oparta by
ła na organizacyjnej i  finanso
wej pomocy amerykańskiej, 
przewidzianej sławetną ustawą 
Kongresu USA o „wzajemnym 
bezpieczeństwie“ i  na wyasyg
nowaniu w tym celu kredytów 
w wysokości 100 milionów do
larów.

Amerykanie usiłują nie dopuścić
do wystawienia eksponatów 

radzieckich na wystawie w Bomhaiu
(a) MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS donosi z Delhi:
Jak podaje dziennik „Swad- 

hinata“ , przedstawiciele mono
poli amerykańskich w Indiach 
dokładają wszelkich starań, aby 
nie dopuścić do otwarcia mię
dzynarodowej wystawy przemy
słowej, która ma się rozpocząć 
4 stycznia w Bombaju i w  któ
rej ma wziąć udział Związek 
Radziecki. W rezultacie tych in
tryg, datę otwarcia wystawy 
przesunięto już po raz trzeci.

Kapitaliści amerykańscy oba
wiają się — stwierdza dziennik 
— że przodujące, niespotykane 
dotychczas w historii osiągnię
cia naukowe Związku Radziec
kiego, wywrzeć mogą wielkie 
wrażenie na wielomilionowych 
masach narodu indyjskiego.

W kołach dobrze poinformo
wanych twierdzi się, że wystawa 
prawdopodobnie nie zostanie 
otwarta również 4 stycznia. Być 
może, że otwarcie wystawy bę
dzie sabotowane pod pretekstem 
nadchodzących wyborów.

Japonia dąży do wyparcia Anglii 
z rpiku indyjskiego

(a) PRAGA (PAP). Agencja 
Telepress donosi, że Japonia 
przygotowuje się do wyparcia 
Anglii z rynku indyjskiego. 
Obecnie, dwie japońskie misje 
handlowe przygotowują się do 
wyjazdu na okres trzech mie
sięcy do Indii, gdzie mają za
poznać się z potrzebami tamtej
szego przemysłu włókiennicze
go, chemicznego itp., oraz przy
gotować grunt dla eksportu ja 

pońskich urządzeń przemysło
wych do Indii. W ten sposób Ja
ponia chce się stać głównym 
dostawcą maszyn i urządzeń dla 
przemysłu Indii.

Agencja podkreśla, i i  Japoń
czycy uważają, że są w stanie 
wyprzeć państwa zachodnie z 
rynku indyjskiego w dziedzinie 
dostaw maszyn i urządzeń prze
mysłowych.

Palki gumowe -  noworocznym 
prezentem rządu USA dla Tito

(f) PARYŻ (PAP). — „Huma
nité“ donosi, że kat narodu ju 
gosłowiańskiego. Tito, otrzymał 
od rządu amerykańskiego jako 
prezent noworoczny... k ilka
dziesiąt tysięcy pałek gumo
wych dla policjantów.

Organ k lik i titowskiej, dzien
nik „Borba“ zamieścił w zwią
zku z tym wydarzeniem długi 
artykuł o „pomocy amerykań
skiej“ .

Eugenia [Morska (Żen ią) ~”j

Trzydzieści dwa lata pracy i 
walki w  szeregach rewolucyjne
go ruchu robotniczego od lat 
dziewczęcych do ostatniego 
tchnienia — taka była treść ży
cia Eugenii Norskiej.

Urodzona w  Łodzi -— ośrodku 
proletariackim, już w gimna
zjum wiąże się ze szkolnym ru
chem socjalistycznym. W roku 
1919, kiedy wszystkie siły reak
cji polskiej pod wodzą Piłsud
skiego sprzymierzają się z im
perialistycznymi interwentami i 
szykują najazd na Kraj Radziec
ki, kiedy polska klasa robotni
cza wraz z międzynarodowym 
proletariatem wzmaga walkę w 
obronie Kraju Rad — Eugenia 
Norska staje w szeregach Ko
munistycznego Związku Mło
dzieży. Od tej chwili życie Jej 
jest jednym pasmem walki. W 
związku ze swoją działalnością 
rewolucyjną zostaje wtrącona 
do X Pawilonu Cytadeli war
szawskiej, gdzie przebywa sze
reg miesięcy. W 1924 roku wstę
puje do Komunistycznej Partii 
Polski. Pracuje w Łodzi jako 
sekretarz dzielnicy Starówka, 
pracuje również w wydziale 
propagandy i  agitacji oraz na 
odcinku MOPR. W końcu 1925 
roku zostaje aresztowana i ska
zana przez sąd okręgowy w Ło
dzi na trzy lata twierdzy. W 
więzieniu nabawia się poważnej 
choroby. Po uwolnieniu musi 
opuścić kraj i  udaje się do 
Związku Radzieckiego.

Staje tam od razu do pracy w 
szeregach budowniczych socja
lizmu. W latach 1928—1931 pra- 
ejije jako kierownik wydziału 
prasowego Czerwonej Między
narodówki Związków Zawodo
wych. V/ roku 1931 partia daje 
Jej możność kontynuowania 
studiów rozpoczętych w kraju

Kończy Wydział Historyczny In 
stytutu Czerwonej Profesury w 
Moskwie. Potem w ciągu wielu 
lat pracuje jako naukowiec i pe
dagog.

Z chwilą wyzwolenia Polski 
spod jarzma hitlerowskiego, 
Eugenia Norska wraca do kra
ju, do szeregów Polskiej Partii 
Robotniczej, a potem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. 
Do 1948 roku pracuje w Spół
dzielni Wydawniczej „Książka“ 
jako redaktor działu polityczno- 
społecznego. Następnie towa
rzyszka Norska zostaje kierow
nikiem katedry Historii Między
narodowego Ruchu Robotnicze
go w Szkole Partyjnej przy KC 
PZPR. Z całym zapałem i ofiar
nością, do jakiej zdolny jest ty l
ko prawdziwy komunista, wy
chowuje wiele setek słuchaczy 
Szkoły w duchu wielkiej nauki 
Marksa - Engelsa - Lenina - 
Stalina, w duchu ludowego pa
triotyzmu i internacjonalizmu. 
Swą dużą wiedzę ł  doświadcze
nie ^przekazywała towarzyszka 
Norska współpracownikom i 
słuchaczom, stając się dla całe
go otoczenia wzorem partyjne
go wychowawcy, stawiającego 
wysokie wymagania w pracy 1 
nauce, a zarazem serdecznego 
towarzysza niosącego pomoc w 
każdej trudności. Największe je
dnak wymagania stawiała sobie 
samej. Wyjątkowo skromna — 
wykonywała swą odpowiedzial
na pracę, mając tylko jedną 
ambicję: najlepszego wywiąza
nia sie z zadań powierzonych 
Jej przez Partię.

Odszedł od nas przedwcześnie 
człowiek o gorącym sercu 1 
wielkim harcie, wierny bojow
nik sprawy naszej Partii.

Cześć Jej pamięci!
Grono towarzyszy

D nia  25 grudnia  zm arła

Tow . Eugenia Morska (Zenia)
członek Polskie j Z jednoczonej P a rtii Robotniczej, k ie ro w n ik  katedry  
w Szkole P a rty jn e j przy  KC  P ZP R , uczestnik ruchu rew olucyjnego  
od 1919 roku , b. członek K P P , o fia rny  1 niestrudzony tow arzysz p ra 

cy p a r ty jn e j. Cześć Jej pam ięci!

K o m ite t P a rty jn y  
Szkoły P a rty jn e j p rzy  K C  P ZP R

Pogrzeb odbędzie się w  p iątek 28 grudnia,

25 grudnia  zm arła

Tow . Eujreota Norska
Członek P Z P R , b. członek K P P , k ie ro w n ik  katedry  H istorii M iędzy
narodowego Ruchu Robotniczego w Szkole P a rty jn e j przy KC P ZP R , 

nasz drogi tow arzysz pracy i wychow aw ca.
Cześć Jej pam ięci składają

D yre k c ja , pracow nicy i słuchacze 
Szkoły P a rty jn e j przy KC  P ZP R
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Dodatkowa produkcja po wykonaniu planu

Jeleniogórskie Zakłady Włókien Sztucznych wykonały roczny plan produkcji ju i  na dzień 25 
października br. Załoga zakładów podjęła dodatkowe zobowiązania wyprodukowania towa
rów na sumę 1.400.000 zł. Na zdjęciu: przodownica zakładów, skręcarka nici Aleksandra Dy- 

lerał, która wykonuje przeciętnie 120 procent normy
Foto C A F  — Baranow ski

Stosunki gospodarcze nowego typu
Czasopismo „W n ie szn ia ja  T o rg o w la “  o porozum ien iach  

gospodarczych m iędzy ZSRR a k ra ja m i d e m okra c ji lud o w e j
(a) MOSKWA (PAP). Na łamach czasopisma „Wnieszniaja 

Torgowla“ („Handel Zagraniczny“) — organu ministerstwa 
handlu zagranicznego ZSRR ukazał się artykuł pt. „Umowy 
i porozumienia gospodarcze między ZSRR a krajami demo
kracji ludowej.“

Stosunki gospodarcze pomię
dzy Związkiem Radzieckim a 
zaprzyjaźnionymi z ZSRR de
mokratycznymi krajami Euro
py i Azji posiadają doniosłe 
znaczenie dla sprawy pokoju — 
stwierdza m. in. czasopismo. 
Stosunki ekonomiczne między 
ZSRR a krajami demokracji lu 
dowej rozwijają się w oparciu 
o zasady internacjonalizmu pro
letariackiego, braterskiej współ
pracy i wszechstronnej pomo
cy wzajemnej, w oparciu o obu
stronne uzgadnianie planów go
spodarczych.

Cechą charakterystyczną po
rozumień handlowych zawiera
nych pomiędzy ZSRR a kraja
mi demokracji ludowej jest to, 
że obie strony zobowiązują się 
do terminowego wykonania do
staw w ramach ustalonych kon
tyngentów. Zobowiązania te u- 
możliwiają dostarczenie w ozna
czonym terminie niezbędnych 
urządzeń przemysłowych i su
rowców, wzmacniają gospodar
kę planową w krajach demo
kracji ludowej', sprzyjają roz
wojowi i przebudowie" technicz
nej przemysłu tych krajów.

Rządy państw kapitalistycz
nych — stwierdza dalej czaso
pismo — zawierając umowy o 
wzajemnych dostawach nie 
chcą podejmować konkretnych 
zobowiązań i powołują się przy 
tym na to, jakoby nie posiada
ły wpływu na przedsiębiorstwa

prywatne. Nie przeszkadza to 
jednak rządom tych krajów, za
braniać niektórym firmom pro
wadzenia handlu ze Związkiem 
Radzieckim i krajami demokra
cji ludowej.

Umowy kredytowe zawiera
ne pomiędzy ZSRR a krajami 
demokracji ludowej odgrywają 
również doniosłą rolę w stosun
kach gospodarczych między ty
mi krajami. Umowy te są wy
razem braterskiej i bezintere
sownej pomocy jakiej Związek 
Radziecki udziela krajom, które 
wkroczyły na drogę socjalisty
cznego rozwoju. Związek Ra
dziecki zawarł w latach 
1945 — 1951 liczne umowy o u- 
dzielaniu krótkoterminowych i 
długoterminowych pożyczek i 
kredytów Polsce. Czechosłowa
cji Rumunii, Bułgarii, Chinom 
i Albanii.

Tak więc istota i przeznacze
nie kredytów udzielanych przez 
ZSRR krajom demokracji ludo
wej różnią się zasadniczo od 
kredytów udzielanych przez 
kraje kapitalistyczne. Przy u- 
dzielaniu pożyczek i kredytów 
kraje kapitalistyczne kierują się 
chęcią zysków. W rękach sil
nych państw imperialistycznych 
kredyty i pożyczki te stanowią 
narzędzie ujarzmiania innych, 
słabszych państw.

Jedną z najważniejszych 
form współpracy gospodarczej 
między ZSRR a krajami demo

kracji ludowej jest pomoc nau
kowo - technicza udzielana tym 
państwom przez Związek Ra
dziecki. Pomoc ta nie ogranicza 
się do dostaw urządzeń prze
mysłowych, lecz wyraża się 
również w bezinteresownym 
przekazywaniu najnowszych o- 
siągnięć naukj 1 techniki, w 
delegowaniu radzieckich spe
cjalistów do tych krajów w ce
lu okazania pomocy technicznej 
przy budowie, montażu i uru
chamianiu zakładów przemy
słowych itd.

Wykorzystanie w szerokim 
zakresie bogatego doświadcze
nia naukowo - technicznego 
ZSRR okazuje ogromną pomoc 
masom pracującym krajów de
mokracji ludowej w przyspie
szaniu marszu do socjalizmu, 
pozwala na uniknięcie wielu 
trudności, które pokonywać 
musiał naród radziecki. Umowy 
i porozumienia gospodarcze 
między ZSRR a krajami demo
kracji ludowej przyczyniają się 
do szybszego rozwoju ekonomi
ki oraz do utrwalenia niezależ
ności gospodarczej i politycznej 
tych krajów. Umowy handlowe 
i inne porozumienia gospodar
cze zawarte między ZSRR a 
krajami obozu demokracji nie 
zawierają żadnych postanowień, 
któde godziłyby w interesy in
nych państw. Umowy i poro
zumienia te są przykładem do
godnej dla obu stron między
narodowej współpracy gospo
darczej, opartej na nowych, so
cjalistycznych zasadach, na za
sadach leninowsko - stalinow
skiej pokojowej polityki za
granicznej.

Budownictwo liydroenergetyczhe w ZSRR 
dalszim krokiem w rozwoju 

automatyzacji produkcji
A rhkn l dziennika „izw iestia“

(f) MOSKWA (PAP) Na ła
mach dziennika „Izwiestia“ u- 
kazał sie artykuł wybitnego u- 
czonego radzieckiego, prof. Mi 
chała Szatelena. poświęcony 
rozwojowi hydroenergetyki ra
dzieckiej.

Autor podkreśla m. in., że 
kraj radziecki'prowadzi nie ma
jące precedensu budownictwo 
energetyczne. W roku 1951 wy
produkuje się w ZSRR - 104 mi
liardy kWh energii elektrycznej, 
tj. znacznie więcej od ilości wy
produkowanej w Anglii i Frań 
cji wziętych razem. Łączną moc 
elektrowni i nowych agrega 
tów oddanych do użytku w 1951 
roku wyniesie około 3 miln. 
kW.

Nawiązując do gigantycznego 
budownictwa hydroenergetycz- 
nego prowadzonego .obecnie w

ZSRR, prof. Szatelen stwierdza, 
że szybki rozwój radzieckiego 
przemysłu i  techniki umożliwia 
stworzenie w niezwykle krótkim 
czasie gigantycznych budowli 
hydroenergetycznych na Woł
dze, Donie i Dnieprze. Budow
niczowie tych obiektów korzy 
stają z niezwykle wydajnych i 
najnowocześniejszych maszyn. 
Wszelkie maszyny i urządzenia 
dla gigantycznych elektrowni 
wodnych produkowane sa w fa
brykach radzieckich, z radziec
kich surowców, bez jakiejkol
wiek pomocy specjalistów za
granicznych.

W dalszym ciągu artykułu 
prof. Szatelen wskazuje, że kraj 
radziecki jest już przygotowany 
do rozwiązania problemu racjo
nalnego wykorzystania ogrom
nych ilości energii elektryczne!

produkowanel przez nowe. gi 
gantyczne elektrownie wodne. 
Energia elektryczna znajduje 
coraz to szersze i nowe zastoso
wanie we wszystkich gałęziach 
gospodarki narodowej. Szybko 
rozwija się elektryfikacia ko
lejnictwa. Rozpoczęto już występ
ne prace nad elektryfikacją że
glugi, w szczególności na budo
wanych obecnie kanałach.

W niedalekiej przyszłości jed
nolita sieć wysokiego napięcia 
pokryje cały Związek Radziecki. 
Rozwój techniki elektronowej i 
wyniki iej zastosowania w wie
lu gałęziach produkcyjnych o- 
twieraja wciąż nowe możliwo
ści. Budownictwo hydroenerge- 
tyczne w ZSRR to nowy rów
nież krok i dalszy rozwój auto
matyzacji, telemechaniki i  in 
nych gałęzi techniki.

POM-y woj. opolskiego przeprowadzają 
zimowe remonty maszyn rolniczych 

w oparciu o doświadczenia Ulianowskie! MTS
(f) Załoga POM w Grodkowie 

woj. opolskie, która organizację 
zimowych remontów traktorów 
i maszyn rolniczych oparła o 
doświadczenia Ulianowskicj 
Maszynowo - Traktorowe] Sta
cji i wezwała do współzawo
dnictwa załogę POM w Nysie 
— uzyskała już poważne osiąg
nięcia.

Dzięki .zaplanowaniu poszcze
gólnych cyklów prac przy re-

Pod ostrym  ką tem

Nsvea —
Jest firma Elida“ , klóra po

stawiła sobie za punki honoru 
produkować pasie. nazwaną 
dźwięcznie .íiaíodont“ Jest in 
na firma która zadowala sie 
mniej dźwięczną, iecz wcale nie
mniej przestarzałą nazwą — 
„Nivea“  Wyroby obu zakładów 
treśztą wykazują identyczną 
obojętność na potrzeby konsu- 
menta.

Kiedyś próbowałem umyć zę
by pastą „Kaiodońt“ . Nie wy
chodź’!;: z tubki. Nie pomaga! 
nawel dziadek do orzechów 
Umyłem zęby bez pasty Ale le
karze mówią, że to nie to samo. 
Że niehigienicznie.

Kupiłem drugą tubę. Tym ra-

montaeh, przygotowaniu stano
wisk, a przede wszystkim dzięki 
szerokiemu współzawodnictwu 
członków załogi, czas remontów 
silników i maszyn jest znacznie 
skracany.

Uzyskane dotychczas wyniki 
są bardzo poważne.

Tak np. ZMP-owiec Szulc na 
remont ciągnika „Ursus" za
miast 45 zużył tylko 35 roboczo- 
godzin, grupa kowali osiągnęła

fakość
rem pasty „Nivea". Wygląd mia
ła dość estetyczny (oczywiście 
tuba, nie pasta). Zamknięto ją 
w dodatku w tekturowym pu
delku. na którym pisano: „Ja
kość — Nivea“ .

Byłem zadowolony. Jeśli pi
szą, że Nivea i że Jakość, to 
chyba nareszcie będzie można 
umyć zęby.

Zębów nie umyłem, ale tuba 
okazała sie bardzo pożyteczna. 
.Jako podkładka pod krótszą no
gę stisłu Stół już się n’f chwie
je jak dawniej. A swoją drogą 
proponuje zmiany napisu na pu
dełku Lepiej będzie pasowało: 
„Nivea — jak kość".

BEL

w pierwszej dekadzie grudnia 
235 procent normy, a grupa, 
pracująca przy remontach sno- 
powiązałek kapitalną naprawę 
jednej snopowiązalki wykonuje 
w 100 godzin, zamiast, jak do
tychczas w 150 godzin.

Wysoko przekracza również 
swoje zadania załoga warszta
tów POM w Nysie, gdzie w 
pierwszej dekadzie plan remon
tów traktorów wykonano w 127 
procent. Monterzy Kutrzeba i 
Ryba Wykonali w pierwszej de
kadzie po 108 procent normy. 
Inna dwójka mónterów — Ho
łub i Buczek skróciła czas re
montu silnika „Zetor" o jeden 
dzień, wyrabiając 154 procent 
normy. Kowale I. Majka i C. 
Wójcik w ciągu 10 dni grudnia 
naprawili 8 pługów i 150 lemie
szy, zamiast przewidzianych w 
planie 6 pługów i 50 lemieszy.

Dużą zaletą harmonogramów 
pracy jest to, że monterzy 1 to
karze, wiedząc z góry, Jakie 
czynności mają wykonywać, le
piej się do swojej pracy przygo
towują. Np. tokarz F. Szewczyk, 
wiedząc kilka dni wcześniej, ja
ki rodzaj części będzie obrabiał, 
ma zawsze odpowiednio przy
gotowaną tokarnię i  wykonuje 
na czas wszystkie części po
trzebne w danej chwili monte
rom. Osiąga on 190 procent 
normy,

Kopalnia i Dom Młodego Robotnika 
stanowią jeden organizm

Witold Duczyński

Warsztaty przy szkołach 
zawodowych przemysłu 

ciężkiego wykonują 
plany roczne

(f) Ponad 20 warsztatów przy 
szkołach zawodowych przemy
słu ciężkiego złożyło meldunki 
o przedterminowym wykonaniu 
planu produkcyjnego na 1951 
rok. W roku bieżącym po raz 
pierwszy produkcja warsztatów 
szkół zawodowych włączona zo
stała do państwowych planów 
produkcyjnych.

Warsztaty szkolne przemysłu 
ciężkiego produkują m. in. obra
biarki. narzędzia warsztatowe i 
pomoce naukowe dla potrzeb 

• szkół i  przemysłu. Spośród 
warsztatów szkolnych, które ja
ko pierwsze wykonały roczny 
plan produkcji, wyróżnia się 
warsztat Technikum Hutnika 
przy hucie „Pokój".

Osiągnięcia rad 
technicznich na siatkach 

PMH
(d) Zorganizowane przez zało

gi na statkach Polskiej Mary
narki Handlowej rady technicz
ne prowadzą ożywioną działal
ność w celu mobilizowania 
załóg do przekraczania okreso
wych planów przewozów towa
rowych oraz do walki o obniże
nie kosztów eksploatacyjnych 
jednostek pływających.

Rady techniczne na statkach 
PMH, złożone z przodujących 
członków załóg maszynowych, 
pokładowych i nawigacyjnych 
pomagają we wprowadzaniu no
wych metod organizacji pracy 
ora-, upowszechnianiu doświad
czeń przodujących marynarzy. 
Rady techniczne zajęły się rów
nież sprawą podniesienia kwa
lifikacji zawodowych załóg ma
rynarskich, organizując szkole
nie zawodowe na wszystkich 
statkach Polskiej Marynarki 
Handlowej. M. in. na M/S 
„Piast“ wielokrotny przodownik 
pracy, bosman Franciszek Ło- 
żyński zapoznał członków załogi 
masz.ynowej ze swym doświad
czeniem na odcinku socjalistycz
nej opieki nad maszynami. Dzię-- 
k i temu załoga maszynowa M/S 
„Piast“ w czasie współzawod
nictwa dla uczczenia 72 roczni
cy urodzin Generalissimusa 
Stalina oszczędziła w czasie jed
nego rejsu przeszło 95 ton ropy 
oraz ponad 800 kilogramów oli
wy i smarów.

W wyniku pracy rad technicz
nych koszty eksploatacyjne na 
statkach PMH zmniejszono w 
grudniu o przeszło 2.5 procent w 
porównaniu do ubiegłego mie
siąca, dajac państwu wieloty
sięczne oszczędności.

Wzrost produkcji 
cegielni PliR-ńw 
Wf u oj. łórizk m

(f) Dzięki zastosowaniu nowo
czesnych urządzeń mechanicz
nych i nowych pieców do wy
palania cegły, cegielnie PGR-ów 
woj. łódzkiego wykonały z po
ważną nadwyżką swoje plany 
roczne. Ogółem w porównaniu 
z rokiem ubiegłym podniosły 
one produkcje o 45 procent. M. 
in. w wyniku zmodernizowania 
przestarzałych urządzeń cegiel
ni w Borowcu, pow. łowickiego, 
zakład ten wyprodukował w 
bież. roku przeszło milion sztuk 
cegieł więcej, niż w roku ubieg
łym.

Zmodernizowano również u- 
rządzenia cegielni w Morsku, 
pow. wieluńskiego i Chociwiu. 
pow. rawsko _ mazowieckiego. 
Zdolność produkcyjną tych ce
gielni zwiększono, w porówna
niu z ich dawną wydajnością o 
przeszło 100 procent.

Gdyby chcieć najogólniej
scharakteryzować sytuację w 
□omach Młodego Robotnika 
na terenie województwa ka
towickiego, szczególnie w gór
nictwie — należałoby powie
dzieć: poprawa. Wyrazem tej 
poprawy, poprawy wciąż zresz
tą jeszcze niedostatecznej i 
nierównomiernej — jest pe
wien spadek nieusprawiedli
wionej absencji, zmniejsze
nie się przejawów wszelkie
go rodzaju chuligaństwa i u- 
wanturnictwa, widoczne już 
ożywienie się pracy kultural
no-oświatowej.

Źródłem tych zmian jest nie
wątpliwie fakt, że instancje 
partyjne poświęcają ostatnio 
więcej uwagi sprawom mło
dzieży zamieszkałej w DMR. 
Komitet Wojewódzki w Kato
wicach zaostrzył kontrolę wy
konania uchwał egzekutywv, 
dotyczących Domów, uchwał, 
htóre' postawiły przed KM i KP 
konkretnie określone zadania w 
walce o podniesienie poziomu 
pracy wśród młodych robotni
ków.

Ałe to, co zostało dokonane, 
to dopiero początek. Tylko roz
szerzenie pierwszych osią
gnięć, jasność co do podstawo
wych braków występujących 
w pracy z młodzieżą, zamiesz
kałą w Domach, pełna świa
domość zadań, jakie tu jesz
cze trzeba wykonać, zadań nie
jednokrotnie jeszcze bardzo 
trudnych — może posunąć da
lej naprzód rozpoczęty już 
proces.

Sprawa nowych kadr dla
górnictwa, sprawa zasymi
lowania tysięcznych rzesz mło
dzieży przeważnie chłopskiej, 
która przyszła tu na Śląsk, aby 
rozpocząć swój staż w nowym 
dla niej, do niedawna niezna
nym zawodzie, pozyskania jej 
dla węgla, uczynienia z niej 
czołówki klasy robotniczej — 
zasługuje na największą u- 
wagę.

Dlaczego w DMR
„Dymitrow“ młodzi nie
przychodzą na pogadanki
Dotychczasowe osiągnięcia do

tyczą szczególnie pracy* ku l
turalno-oświatowej w Domach. 
Potwierdzeniem tego jest sze
roko rozwinięta ostatnio akcja 
odczytowa, organizowana przez 
Towarzystwo Wiedzy Pow
szechnej, systematyczne wy
świetlanie filmów popularno
naukowych, wciągnięcie — 
jak na przykład w powiecie 
Rybnik — nauczycielskiego ak
tywu do pracy w DMR, ożywie
nie życia sportowego, organizo
wanie egzaminów na SPO, 
próby wykorzystywania ra
diowęzłów jako narzędzi mobi
lizowania mieszkańców Do
rnów, ożywienie się gazetek 
ściennych, zespołów teatral
nych, instrumentalnych i td , 
itd. Tu niejednokrotnie już 
można mówić o poprawie.

Ale pozostaje tu słowo „nie
jednokrotnie“ co oznacza, że 
poprawa jest bardzo nierówno
mierna, że istnieje rozpiętość 
między poszczególnymi Do
mami.

Kierownik DMR przy kopal
ni „Dymitrow“ rozkłada bez
radnie ręce mówiąc o pracy 
kulturalno-oświatowej. Zapla
nowane w ubiegłym miesiącu 
pogadanki „nie chwyciły*. 
Frekwencja była niewielka, 
młodzież okazywała znudze
nie. Dlaczego? Okazuje się, ze 
kierownik Domu opracował 
tematy tych pogadanek bez 
żadnej pomocy z zewnątrz, na 
podstawie kalendarza robot
niczego, według wypadają
cych w tym miesiącu rocznic, 
co stworzyło łańcuch zupełnie 
przypadkowych zagadnień.

Trudno tu mówić o winie

kierownika. Był to jednak 
przecież przejaw pewnej in i
cjatywy; inicjatywy niezbyt 
szczęśliwej, ale świadczącej o 
poszukiwaniach. Plan ten zo
stał zatwierdzony przez dyrek
cję, sekretarza organizacji 
partyjnej, przewodniczącego za
kładowego zarządu ZMP.. Mó
wią o tym podpisy pod pia- 
nem złożone nawet bez prze
czytania tego, co on zawiera. 
Tu mamy już do czynienia z 
jaskrawym brakiem zaintere
sowania Domem, w którym 
mieszka przecież ponad 500 
pracowników kopalni.

Tam gdzie organizacja 
partyjna i dyrekcja

interesują się młodzieżą
A teraz przenieśmy się do 

Domu Młodego Robotnika 
przy kopalni „Michał“ w Zjed
noczeniu * Chorzowskim, do 
DMR przy kopalni „Jankowi- 
ce“ w Zjednoczeniu Rybnickim. 
Znajdziemy tam i żywo reda
gowane gazetki ścienne i sek
cje sportowe współzawodni
czące w uzyskaniu odznaki 
SPO, i szkolenie ideologiczne, 
które tak jakoś nie udaje się 
w „Dymitrowie“ i wiele innych 
przejawów życia kulturalno- 
oświatowego.

W kopalni „Jankowice“ zna
lazło się k ilku  absolwentów, 
którzy postanowili zorgani
zować zespół muzyczny. Poro
zumieli się z radą zakładową, 
znaleźli drogę do dyrygenta ko
palnianej orkiestry, rębacza Dro- 
nia i zaproponowali mu, aby 
prowadził z nimi lekcje na wy
pożyczonych instrumentach. 
Każdy składa po 1 złoty na ko
szty szkolenia.

W kopalni „Jankowice“ po
wstał również chór. Biorą w 
nim udział i chłopcy z inter
natu i młodzież miejscowego 
pochodzenia. Razem. W „Jan- 
kowicach“ bowiem i kierownic
two Domu i organizacja par
tyjna i  dyrekcja, prowadzą 
walkę o zlikwidowanie niebez
piecznego podziału na „m iej
scowych“ i „przyjezdnych“ . 
Wspólny chór, wspólnie organi
zowane wycieczki, szkolenie, 
zabawy., są w tym duża pomo
cą.

Ani jednak w Domu przy 
kopalni „Michał“ ani w „Jan- 
kowicach“ nie zwalono, wy
łącznie tylko na kierownictwo 
DMR całej troski o młodzież. 
Sekretarz organizacji partyj
nej przy kopalni „Michał“ tow. 
Bańka, drugi sekretarz tow. 
Chyła, wysunięty górnik dy
rektor Cisek są częstymi gość
mi w Domu. Kierownik może 
zawsze liczyć na ich pomoc, ra
dę. Podobny stosunek do mło
dzieży z DMR ma tow. Babi- 
las 'dyrektor kopalni „Janko
wice“ .

Ani w „Jankowicach“ ani w 
kopalni „Michał" nie słyszy się 
utyskiwań, że młodzież nie 
chce chodzić na pogadanki, że 
omija świetlicę. Przeciwnie 
Pogadanki w kopalni „Michał“ 
cieszą się jak najlepszą frek
wencją. Ale ich plan jest do
kładnie opracowany, przekon
sultowany z egzekutywą, dy
rekcją. W jednym cyklu poga
danek traktowanych często 
jako uzupełnienie szkolenia 
ideologicznego, prelegenci z 
powiatu i TWP mówią młodym 
górnikom o węglu i jego zna
czeniu, o wielkich budowach 
ZSRR. W miarę możności po
gadanki te ilustrowane s^  prze
zroczami.

W drugim — techniczny do
zór kopalni mówi młodym ro
botnikom o przyczynach pod
ziemnych pożarów w kopal
niach, o przewietrzańiu kopalń.

o materiałach wybuchowych 
— słowem o tym wszystkim, z 
czym na codzień stykają się chło
pcy, co stanowi treść ich pracy.

Albo porównać świetlicę w 
DMR przy kopalni „Michał“ ze 
świetlicą w Domu przy ko
palni „Dymitrow“ Tu barwne 
plansze, dużo światła i  czysta 
podłoga — tam brudno, ciem
no i oczywiście przeraźliwie 
pusto.

A wyniki? W kopalni „M i
chał“ wydajność absolwen
tów, zatrudnionych na pra
cach przodkowych wynosi prze
ciętnie do 130 proc., w pra
cach pozaprzodkowych — prze
szło 125 proc. (w kop. „Dymi
trow“ ok. 100 proc.). W pra
cach przodkowych zatrudnio
nych jest 41,1 proc. mieszkań
ców DMR.

W kopalni jest wielu przo
downików pracy, z których 
dwóch tow. tow. Lachowicz i 
Baranowski przyjęci zostali 
jako kandydaci do PZPR. U- 
biegających się o przyjęcie do 
partii jest wielu. Są wśród nich 
tacy, jak Wojtczak Marian, 
który przepracował 20 miesię
cy nie opuszczając ani jedne
go dnia pracy, jak Patowski 
kiedyś jeden z • największych 
bumelantów — dziś przewod
niczący samorządu robotni-« 
czego, wzorowy pracownik, 
jak nie ustępujący im w pra
cy zawodowej i społecznej Am- 
brozik, Gromek, Plinkiewicz, 
który jako ładowacz wykonuje 
przeszło 150 proc. normy i od 
roku nie opuścił w pracy ani 
jednego dnia.

Jeszcze w czerwcu bywały 
dni, że połowa mieszkańców 
DMR w „Jankowicach“ nie wy
chodziła do pracy. Dziś, wy
konując podjęte zobowiąza
nie. sami organizując wewnętrz
ną kontrolę obecności — ab
solwenci obniżyli nieusprawie
dliwioną absencję z 15 pro
cent w sierpniu do 2 pro
cent w listopadzie. W czasie 
ostatnich paru miesięcy 8 
najlepszych zetempowców zo
stało kandydatami PZPR, 30 
ubiega się o przyjęcie, starając 
się nie opuszczać w ogóle pra
cy, podnieść swą wydajność.

Kopalnie „Jankowice“ i „M i
chał“ należą do przodujących 
w przemyśle węglowym. Oby
dwie ukończyły roczny plan 
wydobycia w pierwszych dniach 
grudnia.

— Młodzi absolwenci — mó
wi dyrektor kopalni „Jankowi
ce“ , która od 3 grudnia wydo
bywa węgiel na poczet 3 roku 
sześciolatki — bardzo nam w 
tym pomogli.

— Trudno nam z wykona
niem planu, słyszy się niejed
nokrotnie w kopalni „Dymi
trow“ . Mamy wielu niedo
świadczonych pracowników. 
Weźcie choćby mieszkańców 
Domu Młodego Robotnika...

Więcej młodzieży do pracy 
na przodkach

Zajęliśmy się tu trzema DMR. 
Sytuacja w „Dymitrowie“  nie 
jest oczywiście typowa dla 
większości Domów, trzeba tu 
jednak przyznać — nie wszę
dzie jest tak jak w kopalniach 
„Michał“ czy „Jankowice“ .

Poprawie, która notujemy 
w pracy na terenie samych Do
mów nie towarzyszą niestety 
jakieś bardziej widoczne zmia
ny na lepsze, jeżeli chodzi o 
troskę o młodych górników 
poza DMR, na chodniku, fila 
rze — w ogóle na dole, w pro
dukcji. Tu jest jeszcze wiele 
do zrobienia. Sprawa ta upar
cie wymyka się dotychczas u- 
wadze instancji partyjnych, 
problemu tego nie dostrzega z

dostateczną ostrością Wojewódz
k i Zarząd ZMP, nie żyje nim 
Związek Górników, podobnie 
jak nie umieją go na o- 
gół rozwiązać dyrekcje kopalń.

A wynik jest taki, że do nie
dawna jeszcze zaledwie około 
6 procent absolwentów — mają
cych za sobą ponad 2 i 3 łata 
pracy w kopalni, a więc tych, 
którzy pozostają na stałe w za
wodzie górniczym — pracuje 
jako rępacze Na parę tysięcy 
młodych pracowników przemy
słu górniczego, którzy ukoń
czyli obowiązkowy okres pracy 
na kopalniach, niewielu ponad 
200 pracuje w charakterze 
młodszych rębaczy.

Dyrekcje kopalń muszą wy
rzec się traktowania absolwen
tów, a szczególnie już tych, 
którzy mają pewien staż w 
górnictwie, jako rezerwę do ła
tania różnych dziur, jako siię 
zastępczą. Nie może być tak 
jak np. w kopalni „Siemiano
wice“ , gdzie z 16 przeszko
lonych tylko 8 otrzymało 
pracę jako rębacze czy młodsi 
rębacze, gdzie np. absolwent 
Michalczyk Marian w ciągu 
dwóch lat pracy w kopalni ty l
ko przez 3 miesiące pracował 
na jednym stanowisku.

Trzeba również skończyć z 
praktyką wielu jeszcze rad za
kładowych, które uparcie uwa
żaj a. że absolwent to nie gór
nik. Oto np. w kopalni „My
słowice“ do niedawna jeszcze 
na 132 absolwentów ani jeden 
nie należał do Związku Zawo
dowego Górników. W kopalni 
„Bobrek" zaledwie 3 proc. ab
solwentów należało do zwią
zku.

Podnoszenie kwalifikacji mło
dzieży, awans zawodowy i 
związane z tym umocnienie 
jej materialnej i moralnej _ po
zycji w kopalni — dają naj
więcej gwarancji trwałego 
związania nowych kadr gór
ników z tym zaszczytnym za
wodem.

Praca ZM P „wąskim 
gardłem“ Domów Młodego 

Robotnika
Na zakończenie parę zdań o 

pracy ZMP. Tu nie widać po
stępów, nie widać zaintereso
wania. Nawet w tych Domach, 
jak przy kopalni „Michał“ czy 
„Jankowice“ , gdzie zmieniło się 
już wiele na korzyść — w mi
nimalnym stopniu jest to za
sługą zarządów zakładowych 
ZMP.

Absolwenci z DMR przy ko
palni „Michał“ skarżą się np., 
że od niepamiętnych czasów 
nie było zebrania ZMP, że za
rząd zakładowy w ogóle do 
nich nie dociera. Jak mówi o 
tym przewodniczący samo
rządu robotniczego — absol
went Patowski — od dwóch lat 
nie widzi się tu żadnych prze
jawów działalności ZMP.

Podobne głosy słyszy się rów
nież w kopalni „Dymitrow“ . 
Ogólne zebrania mieszkań
ców DMR odbywają się z re
guły bez obecności kogokol
wiek z kierownictwa organi
zacji ZMP-owskiej. Z ponad 
560 mieszkańców Domu w szko
leniu ZMP bierze udział za
ledwie kilkanaście osób.

Wojewódzki Zarząd ZMP w 
Katowicach co prawda zwrócił 
ostatnio uwagę na DMR. Wciąż 
jednak jeszcze trudno mówić 
o wynikach, wciąż jeszcze spra
wa ZMP jest tam „wąskim gar
dłem“ .

„Wąskie gardło" trzeba zlik
widować. Od tego bowiem w 
dużym stopniu zależy pełne po
wodzenie w realizacji decydu
jącego zadania, jakie stoi 
przed Domami — przeobraże
nia możliwie największej ilo
ści przybyłej tu z całej Polski 
młodzieży w hartowną kadrę 
górnictwa.

Racjonalizatorzy dzierżoniowskiej fab ryk i
Zaczęło się od wrocławskiej 

wystawy racjonalizatorów. Sto 
isko Dolnośląskich Zakładów 
Wytwórczych Urządzeń Radio
wych było po prostu oblężone 
przez małych miłośników radia 
Z powagą, z minami prawdzi
wych specjalistów dzielili się o- 
ni uwagami na temat skompli
kowanych urządzeń i mechani
zmów.

Stoisko było rzeczywiście cie
kawe. Uwagę zwracał zwłaszcza 
jeden szczegół. Tabliczki u 
mieszczone przy eksponatach 
wskazywały, że wiele pomysłów 
racjonalizatorskich to wynik 
twórczej współpracy robotni
ków z inżynierami i technika
mi.

Projektodawcy stoiska stara
li się podkreślić ten fakt, w in
ny jeszcze sposób. Na jednej ze 
ścian zawieszono obok siebie 
portrety odznaczonych srebr
na odznaką racjonalizatorów 
DZWUR-u: inż. Lewiego i ro 
botnika Wieczorka, starszego 
technika Jaworskiego 1 robot 
nicy Marty Radzińskiej.

*

Dyskusja trwała kilka godzin 
Tow tow. Jaworski i Wieczo
rek, inż. Lewi, Marta Radziń- 
ska. tow. Iow Paciorek i Las
kowski mówili o swoich racjo 
nalizatorskich pracach.

A było o czym opowiadać. 
Najpoważniejszym chyba osiąg
nięciem tegorocznym Dolnośląs 
kich Zakładów Wytwórczych 
Urządzeń Radiowych jest uru
chomienie własnej seryjriej pro
dukcji kondensatorów obroto
wych, sprowadzanych dawniej 
z Dani! i Szwecji. Kondensator 
obrotowy to mechanizm nie
zwykle skomplikowany, jego 
precyzję można porównać z ze
garkiem najlepszej marki.

Po raz pierwszy kondensator
taki usiłowano zbudować u nas

już w roku 1948 Próba była 
jednak nieudana. W 1950 r. 
sprawa stanęła ponownie. Tym 
razem osiągnięto sukces.

Konstruktorzy, szef produkcji 
inż. Ławcewicz oraz narzędzio- 
wiec-racjonalizator, tow Zyg
munt Paciorek -wspólnie opraco 
wali precyzyjne narzędzia, od 
których zależało uruchomienie 
seryjnej produkcji. Dzięki współ 
pracy inżynierów z robotnikami 
produkcję narzędzi doprowa
dzono do wysokiej perfekcji. 
Już w pierwszych rysunkach 
nie było żadnych poprawek, za
łożenia teoretyczne zgadzały się 
całkowicie z praktyką. Zbudo 
wany w fabryce dzierżoniow
skiej kondensator przewyższył 
swoją jakością zagranftzne.

W roku 1951 opanowano rów 
nież całkowicie produkcję rdze
ni ferromagnetycznych, spro
wadzanych dawniej z Anglii O- 
siągnięcie to jest wynikiem 
wspólnej pracy dr inż Węgrzy
na z politechniki gliwickiej I 
robotników - racjonalizatorów 
DZWUR-u.

Twórcza współpraca inżynie
rów z robotnikami nie była 
możliwa w Polsce prżedwrzęś- 
niowej. Władza ludowa, uspo
łecznienie środków produk
cji w sposób rewolucyjny 
zmieniło tę sytuację. Inży
nier i robotnik stali się współ
gospodarzami fabryki — połą
czył ich Jeden cel — walka o 
podniesienie produkcji, o postęp 
techniczny w naszym przemy 
śle.

Przejawy tego nowego stylu 
pracy są coraz widoczniejsze w 
dzierżoniowskiej fabryce.

Robotnica Marta Radzińska 
usprawniła proces produkcji ce
wek, zwiększając w ten sposób 
znacznie wydajność pracy, i re
dukując ilość braków. Pomysł 
jej rozwinął dalej starszy tech
nik — racjonalizator tow. Ed
mund Jaworski, który zbudo-’ 
wał ekonomiczny przyrząd po
mocniczy.

Jan Tornńczyk

Nowy sposób produkcji skal 
radiowych wynaleziony przez 
inż. Lewiego, przyniósł fabryce 
w ciągu ostatniego roku%koło 
540 tys. złotych oszczędności. 
Produkcja skal napotykała jed
nak na pewną trudność. Oto ro
botnice musiały ręcznie wygła
dzać kalkomanię na ta fli sżkla 
nej, co przedłużało proces pro
dukcyjny. Trudność tę usunął 
racjonalizator, robotnik wysu
nięty obecnie na kierownicze 
stanowisko, tow. Wieczorek 
Pracę ręczną zastąpił on dwoma 
wałkami gumowymi, na wzór 
zwykłei wyżymaczki.

*
Inż. Ławcewicz to doskonały, 

mechanik, specjalista od radio
techniki. Jego wieloletnia prak 
tyka — dziś ma on przeszło 60 
lat — oddaje duże usługi zakła
dom dzierżoniowskim.

Inż. Ławcewicz sam twierdzi, 
że rozumie znaczenie ruchu ra
cjonalizatorskiego. konieczność 
postępu technicznego. Ale 
gdzieś tam na dnie drzemią 
jeszcze u niego stare opory.

W budowę kondensatora ob
rotowego, którego jest jednym z 
głównych twórców, włożył on 
całe serce. Z sukcesu zadowolo
ny był niezmiernie. Trudno mu 
było jednak zrozumieć po co w 
kondensatorze, który okazał się 
naprawdę dobry, wprowadzać 
od razu dalsze zmiany.

Po uruchomieniu produkcji 
robotnicy zgłosili wiele pomy 
słów racjonalizatorskich. Więk
szość z nich dotyczyła zamiany 
kosztownych elementów na tań
sze Do pomysłów tych inż. 
Ławcewicz ustosunkował się 
negatywnie.

Tak np. tow. Kułakowski, ro-

botnik. awansowany na kierow
nika oddziału, zaproponował za
stąpienie wałków dystansowych, 
produkowanych z wysokogatun
kowej stali, zwykłymi poprze
czkami z żelaznej blachy. Inż. 
Ławcewicz zaoponował. Prze
konały go dopiero pierwsze pró
by, które wykazały, że nie 
wpływa to absolutnie na jakość 
kondensatora, a daje znaczne o- 
szczędności na robociźnie i  ma
teriale.

&
Siedzimy przy stole w du

żym, widnym pokoju. Tow. Pa
ciorek pokazuje nam książki, 
które czyta w godzinach wol 
nych od pracy. Jest tu literatu 
ra techniczna, są powieści: „Jan 
Krzysztof" — Romain Rollan- 
da, Prus, Sienkiewicz.

Tow. Paciorek, syn murarza, 
to warszawiak z dziada pradzia
da. Przeć długi czas titidno mu 
się było przyzwyczaić do Dzier
żoniowa.

Kiedy rozpoczęta się jednak 
seryjna produkcja kondensato
rów obrotowych, w które wło
żył tyle pracy, machnął osta
tecznie ręką. Odrzucił nawet 
propozycję innej fabryki, która 
dawała mu w Warszawie pra
cę i mieszkanie. Ostatnio spro
wadził do siebie rodziców. Te
raz nie wyciągnęłoby się go już 
stąd parą koni.

— Bo musicie zrozumieć — 
tłumaczy nam, że u nas w fa
bryce jest dobra atmosfera. Ży
jemy jak jedna rodzina. Każdy 
z nas czuje się współgospoda
rzem, odpowiedzialnym za na
szą fabrykę. I  ta atmosfera — 
dodaje po chwili — jest może 
właśnie przyczyną tego, że 
ruch racjonalizatorski tak się u 
nas dobrze rozwija. Chociaż 
czasami dzieje się to samorzut
nie, bez dostatecznego kierow
nictwa z góry.

To samo mówił nam tow. 
Laskowski, również narzędzio 
wiec, awansowany obecnie na 
kierownika oddziału. Przytaczał

przy tym przykłady ze swojego 
odcinka pracy.

Dzięki właściwej obsłudze 
maszyn i wykorzystaniu do pro
dukcji 10 procent odpadów 
zaoszczędził oddział w ciągu ro
ku około 2 ton surowca. Robot
nicy, d o  zanalizowaniu tych 
osiągnięć sami wystąpili o ob
niżenie normy zużycia materia
łu. Da to w rezultacie co mie
siąc oszczędność dalszych 160 kg 
materiału.

Usprawniono również sam 
proces produkcyjny. Przepu
stowość maszyny do formowa
nia została zwiększona o 30 
procent.

*
Dolnośląskie Zakłady Wy

twórcze Urządzeń Radiowych 
wykonały w dniu 7 grudnia 
br swoje roczne zadanie. Pian 
1951 r. był wyższy o 65 procent 
od zeszłorocznego. Wykonano 
go przed terminem przy załodze 
zwiększonej tylko o około 12 
procent. Koszty własne w sto
sunku do ubiegłego roku obni
żono o 9.6 procent.

Sukcesem zakładów jest po 
ważne zmniejszenie zużycia me
tali kolorowych. Tak np. 
blachę mosiężną o grubości 4 
mm w ilości 1,5 tony — zastą
piono blachą stalową, pręty mo
siężne o średnicy 10 mm zastą
piono stalą automatową w ilo
ści 2,8 ton. Na podstawie tego 
rocznych wyników, zapotrzebo
wano na rok 1952 o 20 ton me
tali kolorowych mniej niż w 
roku 1951, mimo dalszego zwię
kszenia produkcji o 30 procent.

Poważny wkład w te osiąg
nięcia mają racjonalizatorzy 
DZWUR-u. Ich usprawnienia 
tylko w roku 1951 przyniosły 
ponad 1.800 tysięcy złotych osz
czędności i pchnęły naprzód 
rozwój techniczny zakładów 
Twórcza atmosfera jaka panuje 
w dzierżoniowskiej fabryce, jest 
najlepszą gwarancją dalszego 
jej postępu.
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
Dwa zwycięstwa hokeistów po lskich 

nad reprezentacją NRD
BER LIN  (tel. własny). Hokeiści polscy rozegrali w  czasie 

świąt dwa mecze z reprezentacją NRD, w ygrywając oba spot
kania. Pierwszy mecz zakończy! się zwycięstwem Polaków 
10:1 (6:0, 2:0, 2:1), drugi 7:2 (3:1, 1:0, 3:1). N ajlep ie j w d ru 
żynie polskiej zagrali: Csorich, Lewacki i Gansiniec, w  re
prezentacji NRD — Speck i Schischecki.

Oba mecze odbyły się w uro
czyście przystrojonej flagami na
rodowymi obu państw, transpa
rentami poko.iowymi i portreta
mi prezydentów Bieruta i Piec
ka hali im. Wernera Seelenbin- 
dera. Na widowni w czasie obu 
spotkań znalazło sie wiele ty- 

■ siecy widzów, którzy oklaski- 
I wali często ładne zagrania Po- 
I laków. W drugim dniu zawo
dów na trybunie honorowej o- 
becny był. wicepremier NRD. 

| Walter Ulbricht.

Pierwszy sukces
Przed pierwszym spotkaniem 

przemówił sekretarz Komitetu 
! Sportowego NRD. znany piłkarz 
. Goedicke. który w serdecznych 
słowach powitał polskich hoke
istów.

| Początkowo tempo gry nie 
I jest najszybsze. Jednak już w 
j 2. min. Lewacki wykorzystał 
błąd obrony NRD i zdobył pro- 

! wadzenie. Przewaga drużyny 
I polskiej wzrasta i w 8 min. 
Wróbel II  podwyższa wynik. W 
12 min. Masełko mija obu o- 

| brońców i jest już 3:0 dla Pol- 
| ski. Na lodowisko wchodzi atak 
krynicki, który Inicjuje nową 
taktykę — granie szerszym 
wachlarzem, by rozciągnąć dru
żynę NRD. broniącą obecnie ca
łą piątką swej bramki. W 15 
min. taktyka ta zostaje uwień
czona bramką, zdobytą przez 
Lewackiego. Dwie dalsze bram
k i w tej tercji padają w 18 min. 

j ze strzału Wróbla I i w 19 min. 
— Lewackiego,

W drugiej tercji stroną ata
kującą są z.nów Polacy, którzy 
jednak tym razem strzelają 
mniej celnie. W 2 min. Csorich 
zdobywa siódmą bramkę, a w 
15 min. — Jeżak — ósmą.

W trzeciej tercji początkowo ! 
dobrze zagrywa reprezentacja 
NRD. która przez jednego ze 
swych najlepszych zawodników 
Specka zdobywa honorowa 
bramkę. Następuje znów okres j 
przewagi Polaków, którzy w |

W  S T O L I C Y

Zakład Wytwórczy nr 1 Przedsiębiorstwa 
Urządzeń Klimatyzacyjnych wykona! roczny plan

| 15 min. przez Wróbla I i w 16 
min. przez Nowaka ustalają o 

j stateczny wynik dnia.

Drugie zwycięstwo przyszło 
po ciężkiej walce

Drugi mecz rozpoczęli ho- 
ke-ści NRD w silnym tempie. : 
atakując często' bramkę Szlen- j 
daka. Jednak obrona NRD n ie ! 
potrafi dobrze utrzymać ataku- ' 
.jących wypadami napastników j 
polskich i w 4 min. Wróbel I i 
zdobywa prowadzenie. W dwie i 
minuty później do stanu 2:0 
podwyższa wynik Csorich.

Pierwszą bramkę dla NRD i

zdobywa Schindler w 12 min. 
Wynik I tercji .ustala Nowak, 
który po przeboju Chodakow
skiego z 8 metrów strzela 
bramkę.

.W II tercji gra początkowo
równorzędna i dopiero w 14 min. ’ 
Pęczek strzela z daleka czwar- j 
ta bramkę.

W I I I  tercji znów atakują re- j 
prezentaci NRD, którzy walczą : 
ambitnie o poprawienie wyniku, j 
W 11 min. obrońca Schischecki j 
ucieka zawodnikom polskim i z ! 
8 metrów strzela ładnie w nra | 
wy róg. Polska prowadzi iuż I 
tylko 4:2. W tym jednak mo
mencie następuje zryw Polaków 
i Csorich z podania Jeżaka zdo
bywa Piata bramkę. Reprezen
tanci NRD nie wytrzymują kon
dycyjnie naporu Polaków i tra j 
ca dwie dalsze bramki, w 18 j 
min. po strzale Wróbla I i w 
19 min. — Lewackiego. !

Mecze sędziowali Zarzycki i 
(Polska) i Wiesental (NRD). j

Nasteone spotkanie rozegrają : 
Polacy dn. 30 bm. w Berlinie.

(rn)

Zatoga Zakładu Wytwórczego 
Nr I Przedsiębiorstwa Urządzeń 
Klimatyzacyjnych melduje o 
wykonaniu rocznego planu pro
dukcji. .

Wcześniejsze wykonanie pla
nu stało się możliwe dzięki o- 
fiarnej pracy brygad ślusarzy.

wśród których wyróżniły się w 
czwartym kwartale: młodzieżo
wa brygada Kazimierza Maciąż- 
ka, która osiągnęła 196 procent 
normy oraz brygady Ryszarda 
Nowakowskiego 213 i brygada 
Feliksa Wolskiego 333 procent 
normy. (w)

Budynek mieszkalny o kubaturze 55 tysięcy 
metrów sześciennych powstaje w osiedlu na Pradze

W osiedlu mieszkaniowym 
Praga II, wśród wielu obiektów 
mieszkalnych i społecznych po
wstaje jeden z największych 
budynków mieszkalnych w sto
licy posiadający 192 metry dłu
gości i około 55 tysięcy metrów 
sześciennych kubatury. Budynek 
ten posiadać bedzie 6 pięter wy
sokości i pomieści 360 miesz-

| kań, półtora, dwu i  trzy- 
i pokojowych. Cały parter budyn
ku zajmą lokal restauracyjny, 

| obszerna czytelnia, księgarnia 1 
sklep odzieżowy.

Całkowite wykończenie 1 prze
kazanie budynku do użytku na
stąpi w połowie przyszłego ro
ku. (z)

Wydział oświaty rozpoczął przygotowania 
do akcji kolonii letnich

Przed, startem do każdej konkurencji narciarskiej trzeba 
bardzo uważnie dobrać smary, by „deski n i o s ł y N a  zdjęciu 

widzim y właśnie smarowanie nart tuż przed startem
Foto Franckow iak

Konkurs skoków w Wiśle
WISŁA. W Wiśle odbył się ; nota 295.1, skoki 23.5. 27. 26.5 m. 

narciarski konkurs skoków z u- j w grupie juniorów — Cieślar 
działem 22 zawodników. j (LZS - Wisła), nota 303,7, skoki

W grupie seniorów zwyciężył ! 27,5, 28, 28,5.
Byrd (Budowlani - Goleszów),

Sędziowie pięściarscy podejmują 
apel Soczewińskiego

Sportowcy Niemiec walczą o wspólną reprezentację
na Igrzyska Olimpijskie ,

Wydział Oświaty Prezydium 
St. Rady Narodowej, przystą
pił w początkach bm. do przy
gotowywania kolonii letnich dla 
dzieci szkół warszawskich. Ak
cja kolonii letnich obejmie w 
roku 1952 ponad 50 tysięcy 
dzieci, które wypoczywać będą 
na koloniach, obozach, półkolo
niach i  wczasach w mieście.

W styczniu przyszłego roku 
rozpocznie się szkolenie perso
nelu dla około 300 punktów 
wypoczynkowych Obecnie szko
ły i zakłady pracy, które urzą
dzać będą kolonie letnie, typu
ją odpowiednie placówki w 
najpiękniejszych okolicach Pol
ski. (kw)

(KORESPONDENCJA W ŁA SNA Z BER LINA )

W odpowiedzi na apel zawod
nika Soczewińskiego, przewod
niczący Komisji - Spraw Sę
dziowskich wszystkich sekcji 
bokserskich W KKF całego kra
ju zebrani na naradzie w War
szawie uchwalili rezolucję. W 
rezolucji tej zobowiązują się oni 
podnieść poziom fachowy i po
lityczny kadry sędziów bokser-

J skich oraz szkolić nowych sę- 
j dziów, w myśl wytycznych, u- 
| chwalonych w części roboczej 
! narady.
I Równocześnie zobowiązania 
j indywidualne podjęli, wszyscy 
| przewodniczący Komisji Spraw 
; Sędziowskich WKKF oraz czo- 
i łowi sędziowie polscy.

Zakończenie ogólnopolskiego kursu 
dla instruktorów gimnastyki

GDAŃSK. W wojewódzkim 
ośrodku szkolenia sportowego 
w Gdańsku zakończył się 6-t$- 
godniowy, ogólnopolski kurs dla 
instruktorów gimnastyki.

Na ogólną liczbę 33 uczestni
ków. kurs ukończyło 26.

W czasie uroczystości zakoń
czenia kursu uczestnikom wrę
czono nagrody książkowe.

CRZZ po zakończeniu kursu 
zatrudni absolwentów przy po
pularyzacji gimnastyki w ko
łach sportowych.

Korespondenci sportowi piszą:

Niedociągnięcia w przydziałach sal 
i pływalni

15 listopada 1951 r. odbyła
się w Kassel konferencja ko- 

1 mitetów olimpijskich NRD i 
i Niemiec zachodnich w sprawie 
wysiania wspólnej ¡^prezentacji 
na Igrzyska Olimpijskie.

Powzięte uchwały, wskazywa
ły na to, że konferencja będzie 
przełomowym punktem w wal
ce o zjednoczenie ruchu spor
towego w Niemczech. Omawia
no już nawet takie szczegóły, 
jak liczebny skład delegacji o- 
iimpijskiej; skład kierownictwa 
technicznego, sprawy ubioru, 
termin wyjazdu, sprawy' dewi
zowe itp.

Dywersja „działaczy“ 
zachodnio-niemieckich

Niestety, już na następnej 
»konferencji w Hamburgu dele
gaci Niemiec zachodnich na 
wstępie oświadczyli, że zgodzą 
się na dalsze obrady, tylko w 
tym > wypadku, jeżeli przedsta
wiciele NRD uznają „sfiweren- 
ność“ olimpijskiego komitetu 
Niemiec zachodnich. Jasnym 
było, że mocodawcy tego komi
tetu, mający swą siedzibę w 
Bonn i za oceanem, zdążyli już 
i tuta) rozbić groźne dla nich 
zarodki porozumienia. Przed 
stawiciele NRD nie zrezygno
wali z walki o jedność ruchu 
sportowego w Niemczech. Za
proponowali oni przeprowadzę 
nie bezpośrednich rozmów mię
dzy poszczególnymi związkami 
sportowymi Niemiec zachodnich 
i odpowiednimi sekcjami Komi
tetu Kuitury Fizycznej NRD, a 
następnie spotkanie komitetów 
olimpijskich 6 grudnia w Ber
linie.

Do spotkania tego jednak nie

Kato Sportowe N r  341 (ZS K o
le ja rz ) p rzy  C en tra ln ym  B iurze  
Stud iów  t P ro je k tó w  Transportu  
Lotnicaego 1 Drogowego w  porozu- 
rr. eniu z Radą O kręgow ą zrzesze
nia o trzym ało  p rzydzla i sali i p ły 
w aln i w  s tK K F  przy ul. Rozbrat 23 
na środę każdego tygodnia w  go
dzinach 17.30 — 18.15 Hala g im na
styczna) i 13.30 — 19.00 (p ływ aln ia ). 

P rzyd z ia ł zatw ierdzono, podpisano 
um ow ę 1 zdawało stę, że wszystko  
będzie w  porządku. Ć wiczenia  
gim nastyczne odbyw ały  się regu
larn ie . Uczestniczyło w  nich prze
c iętn ie  od 40 do 50 osób.

I  nagle w  ostatnich dwóch ty 
godniach s tK K F  nie uorzedzlwszy  
rad y  kola cofną! p rzydzia ł sali i 
p rzy d z ie lił ją  do użytkow ania  sek
c ji a tle tycznej. A  przecież w ystar
czyłoby zadzwonić d o 'ra d y  kota 341 
i dowiedzieć: przenosim y wam  za
jęc ia  na ta k i a ta k i dzień. N ie  by 

łoby niepotrzebnego ehodzenla 1
s tra ty  czasu.

Z tren ing am i na p ływ a ln i m am y  
jeszcze większe k łopoty . S tK K F  
podpisując um ow ę w yznaczy ł nam  
godziny, w  k tórych  basen za ję ty  
jest przez kogo innego, i  w  rezu l
tacie m ożem y korzystać z p ływ aln i 
ty lk o  od czasu do czasu 1 bezpletio- 
wo, gdy ktoś w yznaczony n ie  p rz y j
dzie, A  co m am y zrobić  z ty m i, k tó 
rzy  p ływ ać nie um ie ją , a k tó ry m  do 
uzyskania odznak! SPO brak  ty lko  
p ływ an ia  — a ta k ic h ... jest w łe lu . 
Czy m am y czekać do lata? G dyby  
S tK K F  lepiej analizow ał w yko 
rzystanie p ływ aln i przez zgłoszone 
koła 1 k lu b y , na pewno l d la nas 
znalazłaby się jedna godzina w  ty 
godniu 1 n ik t do lata nie potrze
bow ałby czekać.

S Ł A W O M IR  F O JC IK  
K oło N r  341 ZS K o le ja rz  

W arszaw a

doszło. Delegaci Niemiec za
chodnich odmówili przyjazdu 
na konferencję. Taka jest krót
ka historia pertraktacji. Nie 
trzeba się zresztą temu dziwić, 
gdyż znani są dobrze „działa
cze“ spottowi Niemiec zachod
nich.

Przewodniczącym komitetu o- 
limpijskiego Niemiec zachodnich 
jest Ritter von Halt, następca 
osławionego Reichssportführera 
Tschammer von Ostena. Von 
Halt zajmował przed wojną wy
sokie stanowisko w Banku Nie
mieckim, a dzisiaj powrócił na 
niegorszą pensyjkę do Banku 
Bawarskiego. I naturalnie robi 
to. co mu dyktują jego chlebo
dawcy.

Osławiony Tschammer von 
Osten, który jest autorem ta
kiej oto teorii: „wojna jest ce
chą mężczyzny, jak macierzyń
stwo jest cechą kobiety“ pro
wadzi obecnie w Kolonii przed 
olimpijski obóz przygotowaw
czy dla sportowców Niemiec 
zachodnich. O tym w jakim du
chu pragnie on wychować spor 
Łowców, świadczy fakt, że na 
otwarciu obozu osiem razy gra
no „Badenweiler“ (paradny 
marsz), zastrzeżony tylko dla 
defilad, które przyjmował H it
ler.

Oczywiście cl starzy hitle
rowcy robią wszystko, byle ty l
ko nie dopuścić do wymiany 
doświadczeń i częstych kontak
tów pomiędzy sportowcami Nie
miec zachodnich i NRD. A jed
nak kontakty te są coraz częst
sze, coraz więcej sportowców z 
Niemiec zachodnich spotyka się 
w towarzyskich meczach ze 
sportowcami NRD, poznając de

mokratyczne zasady sportu ma
sowego.

Finansowe trudności 
klubów Trizonii

Podczas gdy NRD w swoim 
budżecie przeznacza miliony na 
budowę stadionów, na fabryki 
sprzętu sportowego, na obozy 
szkoleniowe, w zachodnich 
Niemczech sport stanowi źró 
dło dochodów dla państwa. 
Wszechwładne, finansowane 
przez banki przedsiębiorstwa 
totalizatorskie dzielą się zyska
mi z kasą państwową. W p ił- 
karstwie np. z dochodów totali
zatora zaledwie 7 proc. idzie na 
cele sportowe.

Zadłużenie klubów i przed
siębiorstw sportowych przybiera 
astronomiczne rozmiary. Nie
rzadko ogłaszać one muszą u- 
padłość finansową. Przykładem 
może być tutaj berliński Sport- 
Palace. sztuczne lodowisko, od
budowane Kilka miesięcy temu 
z pomocą, jak się teraz okazuje, 
prywatnego banku Hensia. Wy 
szło to teraz na jaw, gdy bank 
zbankrutował i zamroził przy 
tym kapitały przeznaczone na 
dalszą rozbudowę hali. Przy -o- 
kazji zamrożono również kapi
tały klubu sportowego, który 
działał w oparciu o fundusze 
uzyskane z organizowanych na 
lodowisku imprez.

Te trudne warunki skłaniają 
coraz bardziej sportowców z 
Niemiec zachodnich do szuka
nia oparcia w Komitecie Spor 
towym NRD.

W Mannheimie w zachodnich 
Niemczech ukonstytuował się 
„Zachodnio-Niemiecki Komitet 
walki o jedność i wolność w 
sporcie niemieckim“ . 9 grud-

1 nia przybyło do Berlina 800 
sportowców z całych Niemiec, 

i którzy wbrew haltom i oste- ; 
1 nom postanowili dążyć do 
! wzmocnienia kontaktów spor j 
i towych między zachodnimi j 
j Niemcami .i NRD oraz doprowa 
j dzić do wysłania wspólnej re- ] 
prezentacji na Igrzyska Olim- 
pijskie do Oslo i Helsinek.

I  oto już w tydzień po tej j 
konferencji zanotować można 
pierwsze sukcesy na polu zjed
noczenia. Związek pływacki 1 
związek piłkarski Niemiec za
chodnich po spotkaniu z sekcja
mi Komitetu Sportowego NRD, 
postanowiły wzmocnić kontak
ty oraz zorganizować wspólne 
mistrzostwa i użyć wszystkich 
swych wpływów celem nawią
zania ponownych rozmów obu 
komitetów olimpijskich.

8 MARKOWSKI

Trwają prace przy przebudowie stadionu 
zrzeszenia „Kolejarz“

Trwają intensywne prace 
przy przebudowie stadionu zrze
szenia sportowego .¡Kolejarz“ , 
który ma być wykończony i od
dany do użytku w roku przy
szłym. Stadion ten zostanie czę
ściowo rozbudowany i unowo
cześniony. Będzie on mógł po 
przebudowie pomieścić ponad 
30 tysięcy widzów.

Po zachodniej stronie stadio

nu trwają obecnie przygotowa
nia do betonowania fundamen
tów i słupów żelbetowych, na 
których zbudowany będzie du
ży 3-piętrowy pałac sportowy 
dla szkolnych i zakładowych
kół zrzeszenia „Kolejarz“ . W
budynku tym mieścić się będą 

j m. in. sale gimnastyczne, do 
I gier i  duży basen pływacki, (z)

Od dokładnie przeprowadzonej akcji remanentowej 
zależy również dobra praca budowy

D alsze tys iące  osób z d o b y ły  
odznakę  SPO

W dniu 20 grudnia br. wyko
nany został lim it zdobycia od 
znak SPO przez sportowców Po 
znania, którzy w sumie uzyskali 
8.117 odznak.

Najlepsze wyniki w tej akcji 
mają członkowie ZS Spójnia, 
którzy wykonali 340 procent za
planowanego lim itu. Za nimi 
kroczą sportowcy ZS Kolejarz, 
wykonując 205 procent limitu. 
Ogółem zrzeszenia sportowe pio. 
nu związkowego wykonały 184 
procent lim itu.

Studenci Politechniki Gdań
skiej zdobyli do dnia 15 grud
nia br. 1.152 odznaki SPO.

Sprawny przebieg akcji SPO 
jest wynikiem ścisłej współpra
cy między lektoratem wychowa, 
nia fizycznego, kołem AZS. or
ganizacja ZMP i ZSP.

*
Na podstawie otrzymanych 

przez WKKF meldunków z po
wiatowych komitetów kultury 
fizycznej, województwo kato
wickie zdobyło do dnia 18 gru

dnia Im-. 80.200 odznak SPO. Tak 
więc plan roczny WKKF 
Katowice wykonany został w 
114 proc.

*
Podczas zebrania wyborczego 

koła sportowego Polskiej Że 
glugi Morskiej .w Szczecinie od 
było się wręczenie 18 odznak 
SPO członkom załogi statku S'S 
„Jedność Robotnicza“ . Załoga 
statku, wykorzystując postój w 
Szczecinie, przeprowadziła pró
by na odznakę SPO.

Ze sportu w ZSRR 
i krajach demokracji 

ludowej
MOSKWA. W Moskwie roze

grany został tradycyjny moto
cross im. W. Czkałowa.

W imprezie wzięły udział 34 
drużyny. Zwyciężył zespół Dy
namo, przebywając dystans 80 
km w 1 godz. 12 min. 45 sek.

SOFIA. W Sofii rozegrano [
mistrzostwa Bułgarii w dźwiga ! 
niu ciężarów. Tytuły mistrzów 
zdobyli: musza — Kostov.
(227,5 kg), piórkowa — Ficzev’ 
(245 kg), lekka — Nedelczev 
(258 kg), półśrednia — Vesseli 

i nov (317.5 kg), średnia — P- 
Rajczev (322,5 kg), półciężka — 
L. Rajczev (285 kg), ciężka — 
Qzvetkov (270 kg).

st«
BUDAPESZT. Międzypaństwo 

wy mecz gimnastyczny Węgry 
— Bułgaria zakończył się zwy 
cięstwem Węgrów, którzy wy 
grali konkurencie meskie i  ko 
bieee. Najlepszym gimnasty 
kiem zawodów był Węgier Pa 
taki. Wyróżnili się Bułgarzy Jor 
danov i Konstantinov.

A
SWIERDŁOWSK. W Swier-

Wybory sprawdzianem pracy kół
Na stole leży teczka z napi

sem: Meldunki Rady Okręgo
wej ZS „Kolejarz“ — Wiersza 
wa z akcji wyborczej do rad 
kół sportowych. Pierwszy mel
dunek. Data — 8 grudnia 1951 
roku. Zgodnie z nakreślonym 
planem akcję wyborczą rozpo
częto dnia 5 bm.

Zgłoszono 8 zebrań. Odbyło 
sie 5...

Zebrania, których nie było
Zawiadomienie z kola' przy 

DOKP — Warszawa o terminie 
zebrania wyborczego wpłynęło 
do Rahv Okręgowej iako jedno 
z ' pierwszych. Wszystko wska
zywało na to. że rada koła pra
cuje sprawnie. A jednak... ,

Zebranie trzeba bvło odwołać. 
Przyczyn było wiele. Praca ak
tywu sportowego DOKP w ok 
resie poprzedzaiacvm wybory 
była słaba, nie mobilizowała do 
statecznie członków koła i nie 
zachęcała do współpracy akty
wistów podstawowej organizacii 
partyjnej, koła ZMP i radv 
miejscowej. Ważna dla dalszego 
rozwoju sportu związkowego ak. 
cia przedwyborcza potraktowa 
na została mechanicznie, iak 
również mechanicznie wyznaczo 
no datę wyborów. Członkowie

| koła nie byli do wyborów przy- 
| gotowani. Zebranie musiało sie 
I odbyć w terminie późniejszym.

Gorzej wyglądała sprawa wy- 
| borów do władz koła Nr 8 przy 
| Warsztatach Elektrotrakcyjnych. 
! Zebranie odwołane zostało w 
I czasie kontroli przedwybor- 
I czej dwukrotnie. Tu trudno- 
i ści sa jeszcze poważniejsze. Ko- 
| ło wykazuje bardzo mała ty 
wotność. Zupełne brak za i n te 
resowania jego pracą ze stro
ny organizacji partyjnej, za 
rządu koła ZMP i radv miejsco
wej nie sprzyja również roz 
wojowi sportu na terenie War 
sztatów Elektrotrakcvinvch.

W takich właśnie wypadkach 
sporadyczne zrvwv aktywistów' 
kół sportowych, iak również 
zwiększona w okresie wybor
czym pomoc ze strony Rady 
Okręgu nie mogą nadrobić bra
ków i niedociągnięć, jakie za
istniały od czasu ostatnich wy
borów. W przyszłości powinna 
je zastąpić stała, systematycz
na praca członków rady i wszy
stkich sportowców na terenie 
zakładu.

Konkretne osiągnięcia w dzie
dzinie sportu i konkretne o- 
siągnięcia sportowców w pro
dukcji przyczynia się do wy

datniejszej jeszcze pomocy ko
łom ze strony organizacji par
tyjnych, związkowych, ZMP i 
administracji.

Fakty przekonają
W grudniu ukazał sie 6 nu

mer powielanej - gazetki koła 
j sportowego Nr 341 przy Central.
■ nym Biurze Studiów i Projek- 
1 tów Transportu Drogowego i 
Lotniczego. Jak wynika ze 3Pra. 

; wozdań poszczególnych sekcji. 
, oraca przebiegała ‘u sprawnie 
! i systematycznie.

Liczbv i fakty przekonują. Oto 
j kilka z nich. 83 zdobyte odzna 
i ki SPO — lim it wypełniony w 
207 procentach, (a tym samym 
uzyskane I miejsce w Warsza
wie). Udział w Biegach Naro 

i dowych — 49 osób. w Marszach 
i Jesiennych — 50 osób. 73 uczest.
| ników kursu motorowego — 30 
uzyskanych praw jazdy. Wy
cieczki turystyczno - krajoz
nawcze do Zakopanego, Żelazo
wej Woli, na Dolny Śląsk, 
do Spały; żeglarskie do Cha- 
rzykowa itp. — akcja turystyki 
objęto łącznie 656 osób.

Na tym tle jasne się staje, 
że rada koła nie miała dużych 
trudności w zmobilizowaniu 
sportowców do wzorowego przy.

gotowania wyborów w zaplano
wanym terminie.

Dokładne sprawozdanie z do
tychczasowej działalności posz
czególnych sekcji, wnioski 1 plan 
pracy na rok przyszły dały 
członkom koła Nr 341 bogaty 
materiał do dyskusji. Dyskusja 
bowiem powinną dać wytyczne 
w pracy .nowej radzie, ujawnić 
braki i niedociągnięcia, wska
zać sposoby, jakimi można ie 
zlikwidować w nrzyszłóści.

Dyskusja na zebraniu wybor
czym koła nie spełniła iednak 
całkowicie tych zadań. Zaha
mowało ia w pewnym stopniu 
mentorskie wystąpienie delega
ta WRZZ, który nie znając do
brze warunków pracy koła. je
go możliwości, wygłosił sloga 
nowe przemówienie, z nieuza
sadniona często krytyka i zaha
mował dyskusje.

Sprawozdawczość 
powinna uwzględniać 

dyskusję
A teraz wróćmy leszcze do 

teczki z meldunkami, która po
zostawiliśmy w sekretariacie 
Rady Okręgowe! ^.Zrzeszenia 
Sportowego „Kolejarz“ .

Jak wynika z materiałów, za 
wartych w teczce. Rada przy
gotowała i przygotowuje nadal 
koła do wyborów. Utrzymuje 
stałą łączność z wszystkimi og 
niwami sportowymi swego

zrzeszenia na terenie Warsza
wy i województwa, z organiza
cjami związkowymi i związkami 
branżowymi, choć te ostatnie 
nie zawsze udzielają iei należy
tej pomocy. Tak jest na przv- 
kład z patronującym ZS „Ko
lejarzowi“ Związkiem Zaw.
Prac. Kolejowych, który igno-
ruie sprawv sportu.

Sprawozdawczość z akcji wy 
borczei prowadzona 1est przez 
delegatów Rady Okregowei do 
kładnie. nie na tvle iednak. bv 
można mieć prawdziwy obraz 
przebiegu zebrań. Zbyt mało u- 
wagi przywiązują delegaci do 

; dyskusji. Streszczają / ja w 
i swvch sprawozdaniach do okre- 
i ślenia czy bvła żvwa. czv os 

pała. ,nie starając sie przedsta- 
. wić zasadniczych tematów dy
skusji. Trudno bedzie Radzie 
Okregowei. jeśli delegaci nie 
otrzymają uzupełnia'acvrh za
rządzeń. zorientować sie w tro 
skach terenu i jego osiągnie 
ciach.

Trzeba dobrze przygotować 
zebrania wyborcze, ale trzeba 
też zdawać z nich dokładne 
sprawozdania. Tylko bowiem o 
pieraiac sie na konkretnych ma 
teriałach i doświadczeniach z 
pracy kół sportowych. Rady O 
kręgowe zrzeszeń beda mogły 
postawić sport związkowy na 
wysokim poziomie.

T. SO BAŃSKI

; dlowsku rozpoczęły się zawody 
I łyżwiarskie, w których bierze 
| udział około 200 czołowych za- 
j wodniczek i zawodników Zwią- 
j zku Radzieckiego.
I W pierwszym dniu zawodów 
: uzyskano następujące wyniki: 
i Mężczyźni: 500 m — Siergie- 
; jew (Moskwa) 42,8; 3.000 m —
| Berezin (Leningrad) 5:02,1.

Kobiety: 500 m — Wałowowa 
(Gorki) 49,5: 1.500 m — Żuko
wa (Swierdłowsk) 2:42,0.

W zjednoczeniach budowla
nych, które wykonały już swo
je zadania na rok 1951, rozpo
czął się okres sporządzania list 
remanentowych materiałów nie 
wykorzystanych w roku bieżą
cym.

Jak wykazują doświadczenia 
roku ubiegłego, na wielu budo
wach zjednoczeń stołecznych 
akcja remanentowa przeprowa
dzona została niesumiennie i w 
sposób chaotyczny, wskutek cze
go nie można było ustalić fak
tycznego stanu materiałów prze
chodzących na rok następny. W 
wielu wypadkach podczas spisu 
albo zupełnie pominięto podsta
wowe materiały, albo wpisano 
do książek kartotekowych po
zycje materiałów, których w o- 
góle nie było na budowie.

Na przykład w magazynie 
Zjednoczenia BW-5 na Ursyno
wie z powodu niedokładnego 
przeprowadzenia spisu materia
łów remanentowych powstały 
duże różnice między stanem fak
tycznym według spisu i stanem 
kartotekowym magazynu. W in
nym magazynie Zjednoczenia 
BW-8 przy ulicy Podlaskiej po
minięto przy sporządzaniu spi
su materiałów 14 ton belek że
laznych, ponad 3 tony podkła
dów żelaznych i 645 kilogramów 
blachy. W magazynie Zjedno
czenia BW-1 przy ulicy Żelaz

nej nie umieszczono w książce 
spisowej 33 tysięcy szt. elektro- 
rów i nie umieszczono 11 innych 
rodzajów materiału budowlane
go, o ogólnej wadze 82 tysiące 
kilogramów. W trzech magazy
nach Zjednoczenia nr 3 (KAM) 
18, 19 i 24 wpisano do książ
ki materiałowej szereg mate
riałów których w ogóle nie było 
w tym czasie na budowie. Np. 
w magazynie nr 18 umieszczo
no 532 metr. sześć, piasku, 44,4 
metr. sześć, kopalniaków i 15 
metr. sześć, tarcicy, w magazy
nie nr 19 — umieszczono w
książce 19 tysięcy sztuk da
chówki, a w magazynie nr 24— 
12 tysięcy kilogramów belek 
stropowych.

Wymienione wyżej przykłady 
bardzo często odbijają się ujem
nie na pracy budowy, gdyż rze
komy brak podstawowego mate
riału w magazynie powoduje o- 
póżnienie niektórych robót. Na
tomiast zaopatrywanie się w 
materiał który jest. w magazy
nie, a nie został tylko wciągnię- 

| ty do książki materiałowej po- 
| woduje jedynie zbędny zapas i 
wzrost kosztów budowy. Dlatego 
też kierownicy budów winni 
czuwać nad sprawnym i dokład
nym przeprowadzeniem akcji 
remanentowej w magazynach. 
Od tego również zależy dobra 
praca budowy. (z)

Wielokrotny łyżw iarski mistrz 
ZSRR Proszin, który ostatnio 
wygrał dwudniowe zawody o 
puchar Strunnikowa, dw ukro t
nego mistrza świata. Proszin 
uzyskał w tych zawodach na
stępujące w yn ik i: 500 m — 45,6 
sek., 1.500 m — 2:27,8, 3.000 m 

— 5:11,0 i  5.000 m — 8:47,5

T E A T R Y
Polski — „M ądrem u blada“ — 

g. 19.
K am era ln y  — „G rzech" — g. 19.
Mowy — „Swobodny w ia tr “ — 

g. 19.
Powszechny — „Szczęście F ra n ia "

— g. 19.
Współczesny — „Profesja  pani 

W a rre n "  — g, 19.
M uzyczny — „Szelm ostwa Skape- 

na" — g. 19.
Syrena — ..Dwa tygodnie w  ra 

ju "  — g. 19,13.
A teneum  — nieczynny.
N ow ej W arszaw y — „Poem at pe

dagogiczny" — g. 19.
L a lk a  — „M acie j K losek" — g. 17.
Opera —, „C yganeria" — g. 19.
G u liw er L  „T rzy  pom arańcze" — 

3. 17.

K I IV A
M oskwa — „Poddany“ — g. 14.15,

16.30, 18.45, 20.
P allad ium  - -  „Skandal w  C loche- 

m erle “ — dodatek „C zy w iecie, 
że..." — g. 15, 17, 19, 21.

A tla n tic  — „Dziś o w pół do 11-ej“
— g. 15, 17, 19, 21.

Praha — „Skandal w  C lochem er- 
le" — dodatek „Czy w iecie, że ...“ — 
g. 13, 17, 19. 21.
Polonia — „Zw ycięsk ie  skrzyd ła“ — 
dodatek „W  B erlin ie  z łączyły  się 
dłonie“ — g. 14, 16, .18, 20.

S tolica — „D aleko  od M oskw y“
— g. 14, 16, 18, 20.

W —-Z — „O statn i re js“ — g. 14, 
16, 18. 20.

1 M a j — „Donieccy górn icy“ —  
g. 14, 16, 18, 20.

Syrena — „B ohaterow ie  M andżu
r i i“ — g. 13, 17, 19, 21.

Tęcza — „Zw ario w ane lo tn isko“ — 
g. 14, 16, 18, 20.

Lo tn ik  — „Zw ycięzca przestw o
rzy “ — g. 16, 18, 20.

Ochota — „B łęk itne  m iecze“ — g. 
14, 16, 18, 20.

R A U I 0
P IĄ T E K  28 G R U D N IA  

P rogram  I  na fa li  1322 ra 
P rogram  dnia 5.55. 15.25. W iado

mości 5.05, 6.00. 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 K oncert. 6.05 M u zy k a  roz- 
| ryw ko w a , 6.25 A ud. dla wsi. 6.35 
I Polska stylizow ana m uzyka  ludo- 
| wa, 7.20 P ieśni i m uzyka ludow a  
; różnych narodów. 8.00 M u zy k a , 8.20 
j G ra Pablo Casals, 8.55 M u zy k a  dla 
i wszystkich, 10.10 A ud. dla przed- 
! szkoli, 10.30 U tw o ry  F:r. L iszta, 10.55 

„N o ta tn ik  hiszpański“ — fragm . 
pow. A. K an torow icza , 11.15 M u zy 
ka i aktualności, 11.45 Głos m aja  
kob iety , 12.15 M uzyka, 1.2.30 Aud. 

i dla wsi, 12.45 Na swojska nutę  — 
i gra Zesp. J. Stecia. 13.15 in fo rm a 

cje. 13.20 P rzerw a. 15.30 Aud. dla 
! dzieci, 15.50 M uzyka . 16.20 M u zy k a  
i radziecka, 17.05 M uzyka. 17.15 Pog. 

dr. J. Żabińskiego z c yk lu : „E w o
lu c ja  w czoraj i dziś", „R ozm aw iam y  
z korespondentam i“ , 17.30 Kom p. 
Tygodnia  — St. M oniuszko, 18.00 Z  
k ra ju  i ze św iata. 18.20 S ty lizow a
na polska m uzyka  ludow a, 18.45 
Aud. dla wsi, 19.00 M u zy k a  operowa, 
20.30 P ieśni kom p. polskich, 20 45 

i K oncert sym f., 21.45 Fe lieton , 21.55 
i M uzyka  na dobranoc, 22.25 M uzyka  
| taneczna.

Program  I I  na fa li 367 m
I Program  dnia 6.00, 13.25. W iado

mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00,
23.50.

| 6.15 P ieśni różnych narodów, 6.50
j  Sty lizow ana m uzyka  ludow a, 7.20 
i P ieśni i m uzyka  różnych narodów, 
j 8.00 P rzerw a. 13.30 M uzyka  popu

larna, 14.30 „G orące d n i“ — ode.
I pow. E. N iziurskiego, 14.50 Koncert 

ro zryw k o w y  w  w y k . O rk ., 15.30 
! A ud. d la  dzieci, 15.50 Przeg ląd pra

sy lite ra c k ie j, 16.00 Wszechnica Ra- 
! diowa. 16.20 D z ie n n ik  warszawski,
| 16.35 M enuety  i walce, 17.15 K oncert 
! O rk . M ando lin istów . 17.45 Reportaż, 
i 18.00 K oncert solistów. 18.30 Wszeeh- 
j nica R ad iow a. 18.50 K oncert, 19.30 

M uzyka  i aktualności, 20.00 K on
cert, 20.45 A lid . lite racka . 21.30 P ie
śni kom p. polskich. 21.50 A ud. dla 
w ykładow ców  kursów  p a rty jn y c h  
stopnia I I ,  22.10 M u zy k a . 22.45 M u 
zyka  taneczna, 23.00 „Z im o w e  im 
presje sym f.“ .

P olskie  Radio zastrzega sobie m o- 
I żliwości zm ian w  program ie.

W ydaw ca: K o m ite t C en tra ln y  Polskie j Z jednoczonej P a rtii Robotniczej. R edaguje  K om ite t N akładem  RSW  „P ra»a". R ed akc ja : W arszaw a, Dom Słowa Polskiego, ul. M iedziana 11. T e le fo n y: R edaktor N aczelny 9-22-69. Zastępca R edaktora Naczelnego 8-33-28 Sekre tarz R ed akc ji 8-82-rg D zia ł propagandy  
3-08-89. Dziat p a r ty jn y  7-34-30 D z ia ł zagran iczny 8-82-25. D zia ł ekonom .czny 7-34-10. D zia ł ro lny 8-64-78. D zia ł K u ltu ra ln y  8-65-23. D zia ł listów  i In terw e n c ji 8-63-23. D zia ł m ie jsk i 8-71-82. C en tra la : 7-01-21. 7-01-22, 8-51-04, 8-57-62 8-82-28 Telefony nocne- Redaktor  ̂ nocny 8-07-62  ̂ R edaktor tech 7 m 2 1  Pp ™ rn  
m erata  i kolportaż P P K  „R uch" Oddz. W arszawa, ul. Srebrna 12 C entrala te l. 9-04-20 22 23. 30 W p ła ty  n .  p renum eratę  pocztową p rz y jm u ją  wszystkie Urzędy P ocztow o-Te lekom unikacy lne  oraz kasy P P K  „R u c h " w  W arszawie p r ty  u "  S e b m il  6  I  Plac S y  W  P r e o l e “  A S  w i ? " “ i  
4 z l 50 gr. pren. zb iorow a od 5 egz. na jeden adres, p a rty jn a  2 zl U  gr zagra nrczna 9 zl. K onto  P K O  -  N r  1-14008. Przy  zgłoszeniu prenum eraty  należy podać dokładny i czyte lny  adres. A dm in is trac ja : W arszaw a, ul. W iejska 12. te l. 7-52-30. Z a k ład y  G raficzne  i  W ydaw n  Dom  Slówa P o lsk ieg o  2B-46770


